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PRENUMERATA wynosi 
w  Krakowie miesięcznie 
2 kor., kwartalnie 6 kor. 
za odnoszenie <!o domu 
dopłaca się 40 hal. mieś. 
Na prow incjo mieś. 2 K. 
70 haL kwanalnie 1', kor.
W  państwienieinieckieni
kwartalnie 10 kor., w in­
nych państwach kwart, 
l i  kor. Zmian i adresu

40 halerze. SŁOS' 1R0 Lisły pienię'no, przeka­
zy na prenumeratę i in- 
seratv nadsyłać należy 
franco do Administracyi 
„Utosu Narodu". -Prenu- 
lnertię oprócz nyoważ- 
nionych ayencyi nrzyj- 
1 1 1  uje każdy urząd poczt 
w 'obrębie monarchii i w 
państw, nicmiec. Eekla- 
mncye nicopieczt^’. nie 
podieya::! oplacie.-poczt

6«n- nu.nerti po/*d> .:, 6 łr«i.
==**Tomasaâ L m*8 -**' Wyehodzi cfc^emiie o godzin $  § gienicrem i  wyjątkom niddziei i śm

Sonio eialtewe P, K-, 0  
£..dS3> — Aires lelegrat 
Kraków Głos "areótc“ . Te- 
——; isfoa itr. 199 ;

y; przyjm uje Adm inistracja „(iłosu Narodu", ul. św. Tomasza 1. ÓS.' — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy 
za każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbow y, od wiersza 50 hal. za pierw .zy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. — Nekrologi
■ OG4 KOSZENIA” (inseraty >
za każdy następny raz S ____ ., . . . . . .  . . .  .
i t. d.  80 bal. Załączniki do „ Głosu Narodu" (prospekty, cyrkułarze. ogłoszenia i t. p.) p rzyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemlarzy dla zam iejscowych, a 1 kor. od

100 frJWCmpJarsKy dla m iejsko'■ jch  prenumeratorów.

i  Gtknt itfa. Parać Spiski, Kraków.
Wynajmuje i spranaje pierwszorsęd.^ch ta- 
br^k fortap »ny pianiu, harmonia i phocole 
xx gotówka lub iw spusty »*w «t dwudKiesta

Pjfotest Alzacyi.
i i .

W  a:. 1814 piętnastu deputowanych Alzacyi 
• przez usta deputowanego w Savcrne T e n t s c h a  

protestują uroczyście w  parlamencie niemieckim

Srzeciw anoksyi i grom adrie opuszczają posie- 
zenie. W  ir. ;1881 krąj wybiera wszystkich de- 

p u to w ^ y ch  a^yolertników protestu, w r. i884 
wyboryiwykazują, że o.sympatyaeh niemieckich 
nie mo£e być m ow y

Uaremuie pBOwadsono odzyskany niemiecki 
kraj przez całą n iedolę  kraju podbitego. Dykta­
tura święciła tryumfy. Od sław>iiej sprawy „opcyi", 
gdy, dziesiątki tysięcy obywateli opuszczało kraj, 
z r,a mieckiej ręki szedł tylkc ucisk. Prześlado­
wanie j ę »  ka francuskiego w .szkołach, instytu- 

. cyaóh, na.zgromadzeniach szykany administra- 

. cyjne, wyje ędzartb franeuakich zakfctdów jak np. 
franouskieł Towarzystw ubezpieczeń, konfiskaty, 
zamykanie .pism, (to były środki przy wiązywania 

rd© kraju macierzystego". Sam namiestnik Man­
teuffel, o którym m ów iono, że stara się pozy­
skać sympatye Alzacyi, zamknął w r. 1881 pi- 

■wdm „Presse d ’AJsace-Lorraine“ , „Yolksblatf*, 
w  r. 1684 „LTJnion J ’Alsace-Ix)rraine“ , .„Odihen- 

]blatt“ i „ L ’Eenb de Schiltingheina“ i wzbronił 
używania języka francuskiego w .delegacyi kra­
jow ej. Nawet aiemieeka prasa musiała przyznać, 
że m iłość Niemiec do Alzacyi i  Lotaryngii była 
naprawdę . . .  gwałtowna.

Ale epoka ta bohaterskiego „quand -menie11 
miała sw oje niebezpieczeństwa i io  znaczne. 
Największem z nich była em igracja do Francyi. 
Ten heroiczny odruch ludu, który nie chciał 
się poddać obcem u panowaniu, sprawił istotne 
spustoszenia w szeregach patryotów. W  okresie 
lat 1871 — 1690 wyszło z s a m e j  A l z a c y i  
300 tysięcy patryotów. W  stosunku do ogółu 
(1,090.000) była to cyfra groźna. Jeżeli porów ­
namy spisy z r. 1871 i 7., zobaczymy, że liczba 
ludności obu  prow incyi w  r. 1871 wynosiła 
1,517.494, w  r. 1875 spadła do liczby 1,499.000 
m im o znacznej nadwyżki 52.120 urodzin.

Szkoda była podwójna. Z jednej strony uby­
wał żyw ioł najgorętszy, najenergiczniejszy i

żna było tego zrobić pod imieniem Francuza. 
Życie ekonomiczne wymagało również zastoso­
wania się do warunków niemieckich. Przemysł 
i handel musiał nawiązać nowe stosunki w 
Niemczech, straciwszy stosunki z Francyą. Za­
czął się ruch aulonotnistyczny pod hasłem: Al­
zacja  dla Alzatczyków. Kraj postanowił pro­
wadzić obronę środkami używanymi przez opo­
zycyjne partye niemieckie i kontynuować prze­
szłość.

Ta przeszłość to francuska kultura.
Alzatczycy konstatują z radością, że język 

francuski nie tylko się nie cofa, ale postępuje 
z każdym rokiem. Liczba osób mówiących po 
francusku zwiększa się stale. Towarzystwa od­
czytowe, organizacye literackie tworzą się w 
miastach i w miasteczkach. „Pamiętam epokę, 
gdy w  Kalmarze obok dwunastu abonentów 
„T em ps’u“  byłem jedynym czytelnikiem fran­
cuskiego dziennika porannego. Dziś sprzedają 
co w ieczór w  m ojem  miasteczku 800 gazet 
francuskich wszelkich barw i odcieni; z pośpie­
chu abonenci idą je odebrać na granicy, gdy 
przyj£ci.p dziennika francuskiego jest dobrą 
chwilą dnia“ . Tak m ów i H a n s i ,  ów  sławny 
humorysta alzacki, którego satyryczne rysunki 
wy w oły wały taką wściekłość germańskich kultur- 
tragerów. W  spisie z r. 1895 w  Alzacyi i Lota­
ryngii tylko 159.000 osob podało język francu­
ski jako ojczysty *) W pięć lat potem po wszyst­
kich wysiłkach rządu celem proskrypcyi języka 
francuskiego, lieźbu ta zwiększyła się do 200.000 
osób.

Patryoci. zrozumieli więc dobrze, że dawne 
stanowisko prowadziło do ruiny i wybrali dro­
gę praktyczną, nie rezygnując wcale z dawnych 
idei. W ielki rozkwit ekonomiczny był następ­
stwem tego zwrotu opinii; na polu politycznem 
mimo wszystko zdobyczą niezaprzeczoną jest 
znana konstytucya, tworząca z obu prowincyi 
rodzaj państwa związkowego. Poraź pierwszy w 
izbie poselskiej Alzacyi zabrzmiało naprawdę 
wolne słow o poselskie. Choć w  kraju ucisk i 
gallofobia idą wytkniętą od Bismarcka drogą, ży­
cie przybrało by choćby pozory quasi—konsty­
tucyjne, gdyby nie pruski duch, który obrał so­
bie gniazdo w pruskim militaryzude. Sprawa z 
Sawerne rozburzyła Alzacyę całą, nawet tych, 
którzy w oportunizmie swoim  opuszczali dawne 
sztandary.

Sprawa z Sawerne...
Nie jest to znana i banalna zwada mieszcza­

nina z żołnierzem-ciągaczem szabli ani spór 
francuskiego frondeur’a z autorytatywnym Niem­
cem. Wypadki w Sawerne pokazały, do jakiego 
stopnia duch kultury pruskiej wrogi jest wszel-

najzamożniejszy — sam kwiat francuskiej Alza-
jcyi. Pow tóre, powstałe luki zapełnili przybysze _ _ _
niemieccy, typy, które znamy dobrze z naszych j kiei i.nn.eJ kulturze, jakie potrafi wzbudzić obrzy- 
■walk. narodowych, rycerze bez trwogi przed- dzenie i nienawiść.

Co więcej, Prusy przekonały się, że to, co się 
nazywa pruskim duchem, może w yw ołać obu­
rzenie wśród samego niemieckiego ludu. Oto 
jak się wyraził jeden z deputowanych niemiec­
kich i scharakteryzował sytuacyę w  Alzacyi i 
Niemczech : Ludność cywilna przeciw wojsku 
wojsko przeciw cywilnym, pruscy konserwaty­
ści przeciw pruskim radykałom, państwa zwią­
zkowe przeciw Prusom, jeden trybunał skazu­
jący Forstnera, drugi z takimi samymi sędziami 
uwalniający; cywilni procesujący pułkownika 
Reuttera o odszkodowanie przed tymi sędziami, 
których przysiędze wcale mfe uwierzył sąd w o­
jenny strasburski; polieya Alzacyi -  Lotaryngii 
przeciw armii, prefekt policyi berlińskiej prze­
ciw  policyi jednego z krajów ; parlament prze­
ciw  Prasom, które wystąpiły z prowokacyą, lud 
niemiecki —  jak to widziano 18 stycznia —  nie 
Kłaniający się cesarzow i: sytuacya ta zdaniem 
wszystkich jest nieznośna.

Deputowani socyalistyczni posuwają się aż do 
twierdzenia, że w  przeciągu trzech miesięcy 
Niemcy zrobią ogromny krok ku demokratyza- 
cyi albo będziemy mieli wojnę.

Dr. Zygmunt Stefański.

Dobre widoki prowizoryum 
budżetowego.

W i e d e ń ,  2 8  s t y c z n i a .  
Obstrukcja agrary uszów czeskich w kom isy! 

DudżetoweJ przeciwko prowizoryum budżetowemu  
ustala Jeszcze we wtorek wieczorem, ośw isdjze- 
ui^iu, pozwolą na załatwienie p rowlroryum

podłością , w ojow nicy nif.mczyzny z gratyfika- 
cyą Tządową, za nimi drobni k upcy i przemy­
słowcy, armia germanizacyi „rdzennie germań­
skiego" kraju. W  r. 1894 ludność rdzenna obu 
krajów wynosiła już tylko 1,342.000, podczas 
gdy i  iemżeccy przybysze sięgali liczby 282.000.

Myśl służenia pod wrogim sztandarem była i 
jest dotąd tak nieznośna, że wielu przekładało 
ucieczkę do Francyi i służbę w  legii cudzoziem­
skiej, niż służbę w  Niemczećn. W  pierwszych 
dwudziestu latach po aneksyi 220 tysięcy popi­
sowych przeszło granicę francuską. Hasło po­
zostania w  Kraju, rzucone później, zmniejszyło 
ten ruch Pom im o to co rok okołe pięć tysięcy 
popisowych porzuca na zawsze ziemię ro­
dzinną.

Gwałtowność oporu tej epoki po zaborze 
musiała ustąpić miejsca innemu systemowi o- 
brony. Francya osłabiona, coraz dalszą była idei 
odw etu; coraz więcej zajmowały ją przełomy 
wewnętrzne. System proiestacyi zamienił się 
w  Aizacyi na system oporu legalnego. Trzeba 
było wziąść udział w życiu w tych ranaach, 
które krajowi narzucił los, wywalczyć sobie lep-

Zacząwszy od 200,000 kartaczy, rzuconych na 
Strasburg, przeprowadził pruski geniusz rasowy 
Alzacyę przez wszystkie upokorzenia i uciski 
dyktatnry, przez gwałt zadawany wszystkiemu, co 
człowiek naprawdę godny tego imienia nauczył 
się kochać i cenić wyżej, niż dobra materyalne, 
wdarł się nietylko w życie publiczne, ale nawet 
w życie domu i rodziny, czyn ił’ zamachy na 
wiarę. Do czego doprowadził w  kraju, który tyl­
ko dwa wieki przeżył dobro i zło z Francyą?

Ku niezmiernemu zdumieniu zobacz}"!, że 
czterdzieści z górą lat oiężkiej pięści w  Alzacyi 
nie zaanektowało dusz, że zelżenie sztandaru 
francuskiego wywołuje tam oburzenie tak, jak 
za czasów protestu i że kulawy szewc, Blank bro­
niący się przeciw pruskiemu gwałtowi, bliższy jest 
sercu Alzacyi, niż von Fórstner i jo n  Keutter. Po 
czterdziestu latach nawet ci Alzatczycy, którzy 
nie umieją dobrze po francusku krzyczą im 

*e pogardą: „Sale Prussien!"

*) Jak wiadomo, Fruncya nie czyniła żadnych starań 
o narzucenie języka francuskiego Alzatczykom. .M ówią 

, . z  niemiecka, ale boją się z trancuso*, scharakteryzował
śzą dolę pod nazwą Alzatczyka, jeśli nie uo-ioh Napoleon.

budź xc tego w korni wi. btaionnaat będą je zwał­
owi! na posiedzeniach plenarnych Isby jak naj- 
energiczniej.

Gzy to ostatnie słowo panów Praszka i Stańka.
Wymieni! ścny naumyśtóie te dwa nazwiska, a- 

śeby podkreślić fakt, ogólnie znany i w Caonuach 
f w całym parlamencie, że zwolennikiem metody 
obatrukcyjnuj nie jest całe stronnictwo agrarne, 
lecz tylko część jego.

Agraryufeze, grupujący się około Udrżala, potę­
piają obstrukcję, nie widząc w niej jakiejkolwiek 
korzyści dla interesów narodowych, ani agrar­
nych czeskich.

Ta grapa nie jest wprawdzie tak agitacyjnie 
ruchliwą, jak grupa panów Praszka i Stańka, 
cieszy 81 ę przecież dużą powagą w społeczeństw!* 
czeskfem.

Wpływ jej zaważy niewątpliwie na ostateczuycL 
postanowieni uch agraryuszów czosk ch w sprawie 
swiluiania prowizoryum budżetowego z pomocą 
obstrokcyi w pełnej-' Izbie. Rząd w k&fdyzc razie 
robi wszystko, co uweża za wskazane, aby pozy­
skać nfery agrarne czeskie ustępstwami natury 
rzoczowej. Już oddawca agraryrsze wszystkich 
krajów korouaych domagają się uregulowania po­
datków osobisto kiaeowyen w ten sposób, aby 
przynieść ulgi podatnikom dwóch najniższych 
k>as. Do tej pory pomimo wielu przyrzeczeń od 
Db kilku owej sprawy nie można było urzeczy­
wistnić, ponieważ posłowie m ejacy domagali się 
równoczesnego uregulowania podatka domowo- 
siyrsiowegu

Teraz; rząd zapewnił agraryuszów czeskich, źe 
obie to sprawy dobrzały dd pomyślaego I całko­
witego załatwienia. Ale na to petrzaba parlń- 
me^tu funkcyonającege prawidłowe, wolnego ed 
•bstrukcyi. W sferach parlamentarnych krążą 
i i.ża pogłoski, iż rząd przyrzeka posłom *g ar- 
>yit- czesr-ku przeprowadzenie neblieracyj reioych 
w szerszym, n;ż do taj pory zakresie.

Tc zyski materyalne, wychodzące na korzyść 
a .ffokich warstw rofniezyck, bąiśeobąlć mają 
óaleku więcuj wartości, aniż-M taktyka oontruk- 
cyjna panów Praszka i SUń_a <> oei»ch bardzo 
mglistych i dla szerszego o£Ó!u l ezrozun . łych.

Należy m<̂ ć nodz eję, ż tez ądek w-źona o- 
i»t tecanie górę nad policką, dla parlamentu i 
dla parłameaiaryzmu w Austryi stanowcze *a- 
bójesą.
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Ugoda w spraw ie reform y  
w yborczej.

Jak donoszą ze Lwowa, wczoraj po południu 
hórzyszła do skutku ugoda w sorawie reformy wy­
borczej. Przed południem odbyło się posiedzenie 
! subhomitetu geometrycznego, na którem ustalono 
j-iiczbę okręgów dwumandatowych na 14. Żądanie 
Słusinów co do utworzenia z osad ruskich w zacho­
dniej Galicji jednego jeszcze okręgu ruskiego, przy­
dzielono komisyi dla reformy wyborczej.

O godz. 4 po pot. zebrała się wspólna konferen- 
eya klubów polskich i ruskich, w której wzięli u- 

‘ dział ks. metropolita Szeptycki, marszałek i namie­
stnik. Na wstępie złożył eksc. Głąbiński sprawozda­

c ie  z dotychczasowych rokowań, poczem dr. Kost1 
[Lewicki imieniem Ukraińców zażądał uzupełnienia 
^deklaracji polskiej w sprawie uniwersytetu ruskiego. 
'L i strony polskiej zgodzono się na uzupełnienie w 
tym kierunku, by za zgodą obli narodów sprawa kre­

dowania samoistnego ruskiego uniwersytetu doszła 
■ do skutku.

Następnie ustalono kalendarz sejmowy. Zwo­
łanie Sejmu nastąpi w p!ątek 6 lutego.

Posiedzenie zamknęły przemówienia ks. metro- 
- polity Szeptyckiego i marszałka, w których wyrazi­
l i  radość z doprowadzenia do skutku wielkiego dzię­
gla reformy wyborczej.

Dziś, jutro i pojutrze obradują subkomitety, 
(geometryczny i polityczny, we wtorek zbierze się 
HKunisya reformy wyborczej, 
i (Telefonem.)

dent ministrów jak namiestnik Korytowski z upor­
czywością, niestrudzoną energią popierali dzMo 
gody, nie dając się zrazić tylokrotnemu ni. powooze- 

„Beichspost" stwierdza, że wczoraj dokonam, 
ugoda nie usuwa jeszcze wszystkich przeciwieństw 
i nie rozwiązuje wszystkich kwestyj, które dzielą o- 
ba narody w Galicyi, ale bądź cobądź, stworzyła, 
podstawę dla wspólnej pracy kulturalnej. „Reichs- 
post“ przypomina, jak wybitną i decydującą roię w 
uskutecznieniu ugody odegrął episkopat galicyj­
ski. Myśl chrześcijańska iwzyświccala temu dziełu, 
które kojarzy ludy monarchii.

Dzienniki podają też wywiądy swoich kores­
pondentów IwAwskich z przywódcami polskimi i 
ruskimi. Metropolita Szeptycki oświadczył:

Ugoda ta nie jest jeszcze zupełną i nie usuwa 
wszystkich przeciwieństw, ale mimo to jest faktem 
ogólnej doniosłości. Spodziewam się, że na podsta­
wie porozumienia w sprawie refonny wyborczej, o-

Sytuacya niewyjaśniona.
Wiedeń. Sj tnący a w pariaraeneie w 

ciągu niewyjaśniona. iWezorajsze narady 
denta ministrów z ofestrukeyomstami czeskńni 
wydały żadnego reznltatn, bo a^ioryusze czescy 
żądali, aby rząd natychmiast rozpisał „ynory 
Sejmu czeskiego, na co hr. Stuergkh . 
zgodzić sie nie mógł.

Mimo to w kołach większości prz jważa 
nar.ie, że obstrukcyoniści w ostatniej chwiE zmienią 
swą taktykę i umożliwią parlamentarne zał 
prow;zoryum.

Wiedeń. Obawiają się, że dzisiejsze 
nie Izbv poselskiej będzie ostatnie, jeżeli nieprawd 
obstrukeya agraryuszów czeskich będzie trwała da 
lej, albowiem stronnictwa większości nie mają wcakj 
le zamiaru podjęcia walki z obstrukcją i chcą puzo-> 
stawić ograryuszom czeskim całą odpowiedzialność 
za ewentualne rozbicie i zamknięcie parlamentu. De*i 
cyzya musi nainóźniej zapaść jutro, gdyż patentŷ ? 
zwołujące Sejmy, już zostały podpioane i jutro « h . 
si na wszelki wpadek być ostatnie posiedzenie Izby-;

V?aioBie w Wiednia.
Wiedeń. Wiadomość o dokonaniu ugody polsko- 

i-łuskiej rozeszła się wczoraj wieczorem w parlamen- 
jttae. Dopiero później nadeszła oficjalna wiadomość. 
‘ Hr. Stuergkh, który aż do Końca głosowania przeby- 
"wał  w komisyi budżetowej, został obszerną depeszą 
^zawiadomiony o bliższych szczegółach. Winszowa­
no mu ze wszystkich stron z p o w o d u  d o j ś -  

::-c ia u g o d t d o s k u t k u.

Głosy prasy wiedefiriktoj.

Proidzorp im  feagftgfowft 
na S miesięcy.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisył 
budżetowej przemawiał referent pos. Steinwender*j 
który zgłosił szereg wniosków formalnych dotyczą- 
eycli sposobu podjęcia pożyczki.'

Przemawiali następnie posłowie Okuniewski,

gólny nastrój w obu obozach znacznie się polepszy 
i da wiarę w możliwość uskutecznienia zupełnej u- 
gody, obejmującej wszystkie kwwstye sporne. Nie 
zbraknie, mojem zuanjem, z żadnej strony dobrej wo­
li, by dojść do zupełnego porozumienia".

Poseł Ktlessa oświadczył:
„My. U u sini, chcemy przede wszy stkiem wyko­

rzystać ugodę z Polakami eeiem ekonomicznego i 
kulturalnego podniesienia kraju i zapoczątkowania 
okresu pracy. Co się zaś tyczy kwesfcyi uniwersy­
tetu. to oświadczył Kolessa, że Eusini nie mogą j
zmienić swojej taktyki w parlamencie, jak długo ich | Schrafi, Nemec, Jark i V c 
życzenia w tej sprawie nie będą spełnione. | Wiedeń. Poseł Okuniewski w | przemówienia

Poseł Abrahamowicz powiedział między inneird:; s^eni zarzucał Połakom brak odwagi politycznej *
Polacy uczynią wszystko, co będzie w ich mo- | rokowaniach o reformę wyborczą we Lwowie. Posełj

cy, aby zawarta ugoda nie pozostała tylko epizodem i sądzi, że opozycya w parlamencie powinna postępo- 
w sporze między Polakami a Rusinami. To przeko- j solidarnie w kwestyach wszystkich nniwersyte-
nanie żywią też, jak się zdaje, przywódcy ruscy, j tów, a wiec także ruskiego. _ _ ■
Wobec tego należy się spodziewać, że reforma w y -; Wiedeń. W dalszym ciąga posiedzenia komisy? t
borcza bedzie w pełnem tego słowa znaczeniu dzie- j budżetowej po^eł Kędzior reagował na wywody pen 
ten, ugody. ! sbt Pantza, który występował przeciw utworzenia

Dr. Głąbiński powiedział. j akademii górniczej w Krakowie. Mówca wskazały

Wiedeń. Wszystkie niemal dzienniki poświęcają 
żdziś ugodzie polsko-ruskiej artykuły wstępne, w któ­
rym podnoszą ogromne znaczenie tego faktu.

,,N. Pyeie Presse" w artykule wstępnym składa 
hołd metropolicie Szeptyckiemu, biad jąc przy tej 
.sposobności nad tem, że Niemcy nie mają takiego 
dostojnika kościelnego, który odważj łby się rzucić 

-słowo miłości między walczące stronnictwa. „N. Pr. 
pPresse" podkreśla z naciskiem doniosłość ugouy już 
*ise względu na to, żc < hJicya graniczy z E »  gdzie 
(■'żyją trama Rusinów i wrogowie monarchii austro- 
hręgierskiej, których niesnaski domowe w Ausfao- 
■Wigjrzeeh ośmielają do awanturniczych planów.

Ugoda ta, pisze „N. Fr. Presse", przynoś, zasz 
ezyt obu stioooki i jest najpiękniejszą nagrodą za 
trudy, jakie poniósł namiestnik. Prócz tego tkwi w 

coś, co przemawia do serca. Potężne państwo 
[niemieckie, lak wspaniałe w swoim rozwoju, prawie 
jednolite pod względem językowym, walczy bezo­
wocnie z trudność :ami w Alz&cyi, Po,.rańshiem i 
północnym Szlezwiku, gdzie pełno jest nierozwiąza 
nyoh kwestyj, a w Austryi udało sie umożliwić ugodę 
między Polakami a Rusinami.

Ten kontrakt zawarty między dwoma narodo­
wościami j e s t  c h l a b ą  d l a  P o l a k ó w .  W 

^posiadaniu większości, silna przez swoje stosunki 
dworskie i wpływy, szlachta zdecydowała się na po­
litykę, którą może w czasach przyszłych wielbić się 
będzie z tego powodu, iż stała się ochroną dla kraju 
.przeciw najazdom wroga. Rusini najmłodszy z naro- 
fdćw, który za] ewnia sobie swoje stanowisko w po­
lityce austryackiej, z rozwagą dotarli ao celu, o ja­
kim Niemcy na razie w odniesieniu do siebie tylko 
ẑ żalem mówić mogą.

Rusini nigdy nie mieli tak, jak Niemcy, większo- 
!'§<a w Sejmie, nigdy nie byli częścią narodu, który 
^doszedł do potęgi światowej, ani nie posiadają bo- 
Irgactw i wspomnień kultury tak daleko sięgającej w 
i przeszłość, jak Niemcy, a jednak ugoda wczoraj 
zawarta dowodzi, co mogą zdziałać przywódcy po- 
fityczni. Rusini, którzy sa przedmurzem monarchii 
wobec Rosy, dziś, wskutek ugody z Polakami, stali 

l*ię dopiero w całe j pełni obywatelami państwa.
„N. Wiener Tagtlatt" również w słowach naj­

wyższego uznania dla obu narodów ocenia donio­
słość ugody, Galicya rozwiązała trudny problem mą- 
jfeze i rozważnie i przez to sobie i państwu osrrom- 
|it»ą  wyświadczyła przysługę. W kraju granicznym 
mt powinny panować niesnaski narodowościowe: io 

pest dogmat polityczny. Ugoda galicjjska powinna 
Iposłużyć innym krajom za wzór.

JE^emdenblatt" pisze: Ugodę polsko-ruską u- 
zawsze za rzecz wprost niemożliwą. Teraz 
rię, że w sprawach politycznych nie wolno 

mećrojom pesymistycznym i że zawsze mo- 
4 o d o  celu, jeżeS się nie da odstraszyć trud- 

yFjpemdeaUBtt* ppdnTeśla, że tak prezy-

W sfinalizowaniu reformy wyborczej upatrują 
punki wyjścia dxa ^atezycn usiłowań, mających na 
celu uskufcecznitatłe " Łrcgw poiOiumienia mię­
dzy Polakami a i  stanowczej zmiany w
stosunkach w Seprde i w parłamencie.
W«aągnięcij(’ szerokich msn tuSo^isi w żyde poGty- 
czne beacw^pienła stą do podhiesuc-a znar
czenii ż u m  i cb W " awtoacnfi. na­
dzieję, ze ltasM, kSÓi-iy .iotycJtózae oskarżali się na 
upô edzaenre w reppezeaSacyi krajowej, będą istot­
nie starać się o usuniąciw ** ojyiithSrfc cwwt^i spor- ksulemię górńiczą i io właśnie w Krakowie
nypiu

Jił 3 -fc a r b e k  że ugoda stała »ię
możliwą, da l^ i eatafc. tak centralny, jak kra-= 
jowy, opietal afią o  Har(»d»%?a tsteunnierwa w Koie. 
Dzięki teino «Aalo &»ss^Qtiknwl nakłonić Pola­
ków do wieża i dojść do upragnionego celu.
Rosśni w. podbóawfe wyborczej, uzyskują
zisźifsziiy wpływ* 0^ wp* iw y kraje we, ale ocsjwdśc»e 
OD^mują taJ t i ydyc^isdzirjlność wielką. Sądzę też, 
że dłużssy okres spoifrMe; pracy wspólnej w sejmie 
stworzy koravstna Sysposyeyę do sałatwiem^ spra­
wy uni wwrsry teckis j..

Pc/iseł Kost L e ^ J c k i  oświadcza: Z powodu 
pffiŁOprow^dzeuia n j  wyborczej fizyognomia
sejmu galicyjskiego d B j a a j s  z n a c z n e j  z m i a

że geolog dr. Petraszek z wiedeńskiego intytutu ge->i 
ologicznego obliczył całe bogactwo węgla kamieni 
nego monarchii na 28 miliardów ton. Z tego przypa-* 
da na zagłębie morawsko-śiąskie 2‘1 miliarda, 1 mU 
lisu 1 ton na inne kraje monarchii poza Galicyą, zaffj 
na zagłębie Krakowskie 24‘9 miliardów. Jeżeli więctj 
kiajo alpejskie mają akademię górmczą w Leoben*. 
zaś kraje sudeckie w Przybramie, to jest także sło--; 
sznem, aby kraj posiadający największe zapasy wę+ 
gla w nionarchii, bo 25. miliardów ton. otrzyma1 a-.

W  dalszym ciągu przemówienia domagał si$ 
mówca utworzenia sądu obwodowego w Mielcu, któ» 
rego Sejm galicyjski już 10 razy się domagał, alflil 
różne osoby i wpływy postarały się o to, że sąd ob­
wodowy utworzony został nie w Mielcu, lecz w Tar­
nobrzegu. Mówca wnosi odpowiednią rezolucyę. 
Wreszcie oświadczył mówca, że Koło polskie głoso* 
wać będzie przeciw propozycji Friedmanna zacią­
gnięcia pożyczki na cele telefoniczne, że jednakże 
ewentualnie głosować będzie za rezolucją, wzywają-; 
cą rząd, aby uchwalono na te cele środki zostałjf 
zużytkowane, ponieważ przekonano się, że prze­
szło 10 milionów z dołacyj, uchwalonych na ten cel 
przez Radę państwa, nie zostało zużytkowanych. 

Przemawiali następnie posłowie Heilinger, Gloe-j
n y . W przyszłości będzie się miało do czynienia z
czterema grupami polityczueini, z których każda u 
czyć będzie około 60 członków. Żadna s tych grup 
nie będzie rozporządzać absolutną większością, z cze­
go powstaje konieczność zawierania, we wszystkich 
ważnych sprawach, kompromisu. Żadna z grup nie

kel i Nemec, poczem pos. Miklas oświadczył, że
chrzęścijańsko-społeczni glosować będą za prowi-*, 

roryum budżetowem, co jednakże nie przesądzaj 
stanowiska klubu, który przy ostatecznem załatwi©# 
nin planu finansowego został opuszczony przeatj 
rząd i stronnictwa większości. Izba mnów w zwią#

będzie mogła sama niczego przeprowadzić, natomiast i zku ze socyalistami wyszła zwycięzko, dzięki spa-
będzie mogła udaremnić uchwały. Wobec tego na- j raliżowaniu. Izby posłów przez czeską obstrukcję.
luralnie uzyskają Rusini więcej znaczenia i polskie 
stronnictwa będą musiały się % tem liczyć. To daje 
nam gwarancyę, że sprawy i usŁie w Sejmie zrefor­
mowanym będą inaczej traktowane, niż dotychczas. 
Tego rodzaju skład Sejmu musi niewątpliwie dopro­
wadzić d o  z b l i ż e n i a  o b a  n a r o d ó w  i do 
„modus vivendi“  między długoletnimi przei iwuika- 
mL Porozumienie w sprawie reformy wyborczej jes* 
tylko epizodem w drodze pokojowego zbliżenia. W 
deklaracji wszystkich stronnictw polskich co do n- 
n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o  widzimy gwaran­
cyę możliwie szybkiego i korzystnego załatwienia 
tej sprawy, przez co usuniętą będzie także ważna 
trudność dla prac parlamentu.

W „Reichsnost" poseł E u z e k ogłasza arty­
kuł, w którym wywodzi, że prezydent ministrów słu­
sznie postąpił, zarzucając nieszczęsny projekt Bo- 
Lrzyńskiego. Obecne powodzenie właśnie przez to 
przygotowano, że udało się, po zarzuceniu polityki 
blokowej, osiągnąć zgodę stronnictw polskich, na co 
prezydent mim itrów w ciąż napierał. Okazuje się też, 
jaką słuszność mieli biskupi ze swoim oporem prze­
ciw projektowi Boorzy iskłego.

Poseł Diamand oświadcza, że otrzymał właśnie^ 
ze Lwowa wiadomość, iż zecerzy z drukami komen# 
dy korpuśnej zostali odkomenderowani do drukar-r 
ni prywatnej, gdzie drukuje się „Gazeta Lwowska*". 
Poseł prosi ministra obrony krajowej o natychmiak, 
stowe zarządzenia przeciw temu.

Pos. K o l i s z e r  w faktycznem sprostować 
nhi zwrócił się przeciw poruszonej przez referent* 
Steinwendera myśli zaciągnnięcia {Kiżyczki premio­
wej.

Uchwalono następnie w imiennem głosowani* 
29 głosami przeciw 18 paragraf I. prowizoryuu^ 
budżetowego w myśl przedłożenia rządowego a wlę*' 
prowizoryutn na sześć miesięcy.

Przyjęto wmiosek poda Schraffla i tow. co d <  
wstawienia kwoty 55,000.000 koron ca  przeprows 
dzenie pragmatyki służb" nrej i pozosiająt ej z nia 
związku zarządzeń na podwyżsszenie znajdujące 

się już w budżecie kwoty M  polepszenie gospoda 
czego połażenia sruzby kolejowej; względnie skróco*' 
nie czasu awansn dla sług i polepszenie Htrtoma,tye»f 
nego posuwania w płacy robotników fcćtejowych, 
które to (k tamie cele minia, wstawiono do budżet^ 
wynosić będaie po podwyższenia SpOOJJOO kor. f

Cnyjęto datej du>J i1.**  po** •
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tnie 600.000 koi. na wprowadzenie dwuletnich 
' lów awansu s i u g  p r z y  k o l e j a c h  pań 

.htwowy eh.
Uchwalono następnie upoważnić rząd do w y- 

fjt u, p i e n i a b o n ó w  k a s o w y c h  płatnych 
Hł Kpcu b.r. i w stycznia r. 1015 ze środków uzyska- 
jpych droga pożyczki premiowej względnie innej po­
tyczki. Upoważniono dalej rząd do wystarania się 
)%rogą operacyi kredytowej, o 30,000.000 K na inwes- 
Itycye kolejowe i 227,600.000 E, którą to sumę ma 

>kryć Austrya z kosztów' mobilizacyi roku ubieg-

~‘̂ 3— —

o.
Żądanie upoważnień do iDnych operaeyi kre- 

Wytowych rząd cofnął.
I Na wniosek referenta skreślono z prowizoryum 
budżetowego punkiy 3) i 4), żądające wstawienia 
&a pierwsze pob-ocze nadzwyczainego wydatku na 
b n a r y n a r k ę  w kwocie 53,00.000 kor., oraz kwo- 
:ar na udział Austryi w wydatkach na wojsko i ma­

rynarkę. uchwalonych przez delegacye w r.1912 w 
[wysokości 51,000.000 kor.

Wniosek posła Friedmanna o zaciągnięcie po­
tyczki 20.000 000 kor. na cele rozwinięcia sieci te­
lefonicznej o d r z u c o n o  21 głosami przeciw 18.

Wniosek posła Diamanda o uchwalenie 40 mil. 
frta. zapomogi dla rolników i miasi galicyjskich, dot­
kniętych kleskanL, o d r i u c o n u  25 głosami prze­
lew  16. Za wnioskiem głosowali posłowie polscy i 
'ruscy z Galicyi.

Przyjęto wniosek posła Gloeckla, żądający w- 
■6tawienia kwoty 200.000 kor. na wsparcia dla nie- 
mających pracy.

Zresztą p r z y j ę t o  p r o w i z o r y u m  bu 
H ż e t o w e  według brzmienia projektu rządowego 
bez. dalszych zmian. Uchwalono również cały szereg 

1 rezolucyi.

Wiedeń. Komisya podatkowa uchwaliła wczoraj 
nowelę do podatku domowo-czynszowego, załatwioną 
onegdaj przez subkomitet.

i
O kttceiye szynkarskie.

Wiedeń. W myśl życzeń wyrażonych przez orga- 
®izac;vę gospodnio-szynkarską, ministerstwo handlu 
wydało okólnik do wszystkich krajowych władz po­
litycznych w spraw ie ścisłego przestrzegania wska­
zówek, udzieionych już co do nadawania koncesyi 
gospod uio-szynkarskich.

ZJaxJy tokań A ie w  Petersburgu. I K r O llik S  S O S& tH itii G h w llL
Petersburg. Z końcem przyszłego 'ygodnia przy- j Ze względów techniczno-drnkarsklcłł- dział kra

M z ie  do Petersburga rumuński następca jronu z a*W biezącej zanieszczamy na następnych itro*
synem Karoiem, którzy obecme bawią w Berlinie. Mcjj dzieri sika

Petersburg. Prezydent serbskich ministrów Par!  Kraków. 29 stycznia. 1
s i c z  zachorował lekko i nie wychodzi z mieszkania. Spóźnienie pociągu. Dzisiejszy pospieszny p *

W  o b r o n ie  Albnnł... , ciąg poranny lwowski, przychodzący do Krakowa #•
BrindisL (WAT.) Pomirnu urzędowych zaprze- godzinie pół do siódmej rano, spóźni! się przeszłe O 

j czen, znajdujący się w tutejszym porcie krążownik ; godzinę. Z powodu tego spóźnienia krążyła pegfo- 
i wojenny włoski „Perugia11 ma rozkaz wyruszenia na ska o wypadku na linii. Na podstawie mfonnaicyt 
wody albaaskie, gdyby tyli o rozruchy' wybuchły w z dyrekcji kolei należyr zaznaczyć, że orzyczynf 
A 'ba -di. spóźnienia były trudności w rucha i że nie zaszedł

Do Walonym przybyło na okrępie 100 żołnierzy żaden wvpadek. 
tureckich, którzy oświadczyli, że przybyli, jako' Z sali sądowej. Przed pam miesiącami odbyła
wierni synowie ojczyzny albańskiej, bronić jej w ra- się w Krakowie w tutejszym sądzie karnym rozprar 
zie niebezpieczeństwa. wa przeciwko braciom Radelicł* im, oskarżonym oj

r m f l  s i  i  w ) ’ » s b 7, I usiłowane włamanie do pałacu Spiskiego. RadeUecy
Salonika. Hassan Tachw in pasza, który podczas , zamierzali obrabować kasę w sklepie p. Grossego^ 

wojuy dowodził wojskiem tureckiem, walczącem z Trybunał po przeprowadzonej rozprawie skazał Jó- 
Grekami, wyjechał drogą na Brindisi do Lozanny i zera Radelwkiego na półtrzecia roku, a Stanisław* 
nie pokazał się więcej w Konstantynopolu, ponieważ ua dwa lata ciężkiego więzienia. Obrońca oskarte-
ma być postawiony przed sąd wojenny.

Ite le^raU csje i te lc M c z n s
t y l a A o a u t ó c L  

P oi .i? w ieairze.

|nych dr. Krzaklęwski wniósł zażalenie mewazno- 
! ści, i dnia £0 b. m. odbyła się wskutek tego *  
najw. Try Mnale rozprawa apelacyjna. Zażalenia 
Trybuna! najwyższy odrzucił, jednak zniżył karę o- 
skarżonym, mianowicie Józefa Raddickiego zasą­
dził na półtora roku ciężkiego więzienia, a Stan'sła­
wa na jeden rok.

Wiedeń. Wczoraj wieczorem zapaliła się posadź- j  Bal nai Rabkę, kt óry ofieyalnie rozpoczął wczo- 
ka w klatce schodowej teatru w dzielnicy Josefstadt.; raj karnawał krakowski, zgromadził nad z wy cza}'karnawał
Straż pożarna wkrótce ogień ugasiła. Ponieważ mu- j liczną publiczność, która w zabawie w ykwintnej wy­
dano zęp wać posadzkę, oraz ponieważ dym wypełnił f trwała na miejscu do późnej gc dżiny. Bal rozpoczął' 
widewnię przedstawienie odwołano. '"'W —  —"nA~—’ — "

2  parła: j j s  n niemieckiego.

Bo la p lsk.fi p rzuci w Łaba ystom.
Wiedeń. „Pomsche Curr.11 donosi, że Kolo pol- 

' skie zamierza wnieść w palameneie interpelacyę z 
powodu reweiacyj Krysiaka, dotyczących stosunku 
Rusinc v» z „U6tmarkenverein“ . Kolo wezwie rząd, 
by wpłynął na rząd niemiecki w tym duenu, iżby 
każdoczefanemu konsulowi we Lwowie z a b r o n i o -  
■n o uprawiać agitacyę antipolską w Galicyi i wo- 
fpóie wtrącać się do wewnętrznej polityki monarchii, 
itównież zarządu Koło, aby ambasador austro-wę- 
gierski wr Berlinie zwrócił się do rządu niemieckiego 

' z żądaniem, aby Ostnmi keiiy eremowi zabroniono 
.uprawianie agi ta ey i prutsofilskiej w Galicyi. Jeżeli- 
'•fby hr. Berehtolu miał już poczynić odpowiednie kro- 
Iri, wezwie go .^oto, by zdał z tego sprawę wobec 
'pałaniem u.

Berlin. W parlamencie w dalszym ciągu dysku- 
syi nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych 
pos. Kurzawski żalił się na niedostateczną ochronę 
obcych robotników przed wyzyskiem i nadużyciami 
Policya przeszkadza działalności sekretaryatów 
polskich w Lipsku i Berlinie, zarzucając im działal­
ność polityczną. Mówca domaga się wydania prze­
pisów- o wynagrodzeniach robotników, przybywają- 
eycn z obcych państw, oraz w kierunku zaspoka­
jania ich potrzeb religijnych i strzeżenia obyczajno­
ści

się polonezem, prowadzonym przez prezesa kolonii 
leczniczej w Rabce prof. Jakubowskiego z przewod­
niczącą komitetu balowego Stanisławową lir. Tar-1 
nowską. Na balu w pokaźnej liczbie znaleźli się ofi­
cerowie z głównodowodzącym generałem Boinr-Er- 
mollim na czele. Obszerniejsze sprawozdanie zamieś­
cimy jutro.

Z „Sokola" krakowskiego. Komitet zabawy ko 
styumowej na budowę 3-ciej sali ala członków „So­
koła" krakowskiego zwraca się do osób, chcących' 
wziąć udział w zab iwie, by zgłaszały się osobiście na 
listę gości najpóźniej do 1-go lutego. Zgłoszenia pi­
semne nie bedą uwzględnione. Informacyj co do ko-

Ssirawy In M s k ię .
Podrcie YiufuiiM i
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JE e
3erłm. Prezydent greckich ministrów V e n 1- 

l o s odwiedził ambasadorów auscro - węgicrskie- 
i gą,->■angielskiego. Zastępcom prasy odmówił Veni- 
łelos odpowiedzi na pyrania w sprawa* h polity­
cznych, natomiast oświadczył, że jest bardzo zado­
wolony z przyjęcia, jakie mu w Berlinie przypadło 
w udziale. W śniadaniu u kanclerza brał także udział 
•fckretarz urzędu spraw zagranicznych Jagow.

Z Wiednia uda się Venizelos do Petersburga, a 
następnie do Bukaresztu, Belgradu i Sannik.

Berlin. Wczoraj odbyło się przedstawienie ga- 
jj iowe w operze ki ólewskiej. Przybył na nie cesarz z 

małżonką, królowa grecka z greckim następcą tro- 
iiiu i książę Henryk pruski z małżonką. W loży 
idworskiej byli nnędzy innynn. sekretarz stanu Jar 
gow, grecki premier Yenizelos i poseł grecki Teoto- 
kis. Podczas pauzy cesarz rozmawiał z Venizelo- 
eem, poczem Yenizelos przez dłuższy czas rozmawia! 
*  ks. Henrykiem i Jagowem.

O godz. 11 w nocy odjechał Venizelos do Wia- 
idnia, a Królowa grecka o godz. VźH wyjechała do 
JJedyolanu, skąd drogą na Brindisi uda się z powro- 
Item do Aten

fw u b ts  w Wieddln.
Beifin. „Berlincr Tagbłati14 donosi z Aten, że 

pobyt Venizeiosa. w Wiedniu pozostaje w związF" z 
ogolnemi zagadnieniaM polityki wscnodniej. Kon- 
fereneye tegv z cesarzem i d Fołoinatami mocrrstw 

-(■4otyczyć maja utworzenia kirnwesncyi wszystkich 
[państw bfcUnńftgteh o chara_kterze zupełnie p o k o jo - 

i dla celu ekonomicznego. Królowie rumuń- 
SHici. i gzeekj.. jni nieraz na tea ceł wskaaywałi

_  .  .  . g , styumów i zabawy udziela komitet codziennie wieczo
SCO ) 4Sepfr B affdm sn  u e } .  _ rem w kancelaryi „Sokola11 od godz. 6 do 7

Suassburg. S a wczoraj3zem posiedzeniu korni- z  uniwersytetu. P. Stanisław Pigoń,' rodem 
syi wjmowej, sekrefars atanu Z>m, oświaaczył na Komborni (Galicya), naucz. gimn. w Prokocimie, o- 
zapytanie, że rząd alzacko-iota^yński wyciągnął kon- i trzymał w uniw. Jagiellońskim stopień doktora fi- 
sekweneye z afery savern«iskiej. Decyzya jeszcze 1 lo^ofii.
nie zapadła. j Koniec półrocza w tutejszych średnich szkołach

P o n m .£  “ 7 ,'SjL  CVÓV i przypada na najbliższą sobotę t. j. 31. b. m. W tym
Petersburg. Wczoraj odsłonięto w katedrze pom- dniu otrzymają uczniowie świadectwa. Nauka w 

nik, wzniesiony na pamiątkę 300-letniej rocznica pa- tych szkołach rozoocznie^ się we wtorek 3. lutego, 
nowania Romanowów, w obecności cara, serbskie- 7" ai4] ^  T «uijD'|r*i ł»Vnr^
go następcy tronu i rosyjskich wielkich książąt. 

Katastrofa poftesas -ogrze&iL
Lizbona. W miejscowości S. Moritz podczas po- 

gTzebu, gdy żałobni eoście zebrali się w domu, z któ­
rego miał oogTzeb wyruszyć, zawaliła się posadzka 
i około 50 osób przeważnie kobiet i dzieci spadło 
do ubikacji, położonej na niższem piętrze. Wiele o 
sób odniosło zranienia.

Franc m  «  rr "roin .
Paryż. Isba uchwaliła pożyeake 17fi.063.000 fir.

tkn Frezy1

ZmarlL Dr. Marceli Lauterbach, lekarz cenio­
ny, praktykujący w Wiedniu, zmarł w przejeździe w 
Drohobyczu dn. 24 b. m.

Powołcnie czasowe urlopowanych rekrutów n 
roku asenterunkow“go 1913 nastąpić ma z dniem 1 
kwietnia b. r., wedle najświeższego rozporządzenia 
ministerstwa obrony krajowej.

Związek kat. właśc*deli realności w Dębnikach 
odbył w ubiegłą niedzielę walne zgromadzenie pizy 
licznym udziale członków. Główny punkt porządku 
dziennego stanowiły postulaty w sprawie utrzymy­
wania stróżów-. Sprawę te referował prezes stałego

na roboty pubłic55̂ e w Tifarokirn Prezydent młni-1 komitetu p. Mata, i zgłouii reaolucyę, która domaga
strów zapowiedział, ze w7krotce rozp^*zme się budo- się aby właściciele realności w gminach przyłączo­
wa kolei i. Tanwni dn Fozn I__J i. i__i; ...__i_:__.- „i___ ____  „ i___z Tangeru do Fezu.

Wybscb w  f^bryco f  roc^a
Genua. Wyleciała w powietrze fabryka prochu, 

przyczem miało zginąć sześć osób. 5 żołnieny i je­
den Cywilny.

KowohiC[is ca flalti.
Nowy Jork. (WAT.) Z Haiti donoszą, że rewo- 

lucya tam szerzy się i czyni groźne dla obecnego rzą­
du postępy. Miasta Porte-Epeć i Gonarwe0, zostały 
przez powstańców zdobyte. Prezydent republiki Hai­
ti uciekł wraz z żoną na niemieckim krążowniku.

Terporyzc*. flaepty.
Nowy Jork. (WAT.) Huerta skazał na śmierć 

22 spiskowców, pomiędzy nimi gen. Gonzalesa. Wy­
rok wykonano potajemnie.

Marynarka wojenna Sianów.
Waszyngton. W koinisyi flotowej Izby reprezen­

tantów kontradmirał Freeland wyjaśniał potrzebę 
budowy czterech okrętów wojennych, zamiast dwu, 
proponowanych pizez sekretarza stanu dla mar.nar- 
ki, oraz 16 kontrtoipedowcow, zamiast proponowa­
nych ośmiu.

nych byli uwolnieni od obowiązku utrzynj wan a 
| stróżów, oraz aby śmieci z realności tych osuwał 
miejski zakład czyszczenia miasna. Reaolucyę tę 
wraz z uzupełnieniem, zgłoszonem przez red. Niem­
ca, by w odnośnych ankietach brał udział reprezen­
tant Związku, uchwalono jednogłośnie.

Ch?cago bez maszyn parowych. Zarządy 50 
kolei, które dochody do CMcago, uchwaliły zapro­
wadził ruch elektryczny w obrębie miasta Chieagb 
i jego okolicy. Wedle tego planu żadna maszyna pa­
rowa nie meże pracować w promieniu 10 mli od cen- 
.rui i miasta.

5 Bady państwa.

Londyn. Strajk robotników zajętych przewoże­
niem węgla można uważać za skończony.

Petersburg. Petersburska Agencya t< legrafi- 
rzna zaprzecza wiadomościom, jakoby fabryki broni 
t. zv. PetiłowsMe zostały sprzedane firmie Kruppa.

Paryż. Komisya senatu dla sprawy reformy wy­
borczej odrzuciła propozycye kompromisowe r/adu.

Wiedeń. Posiedzenie Rady państwa rozpoczęła 
się o godz. 11 przed południem.

Kierownik ministerstwa skarba przedłożył pro­
jekt ustawy w sprawie zabezpieczenia pundamegd 
pożyczki krajowej galicyjskiej w sumie 13 milioj 
nów koron j. 11,0074)00 marek).

Następnie przemawiał w kwestyi formahrego" 
traktowania regulaminu pos. Staniek, następnie po* 
Owe i Bra*.lac ępo czesku)^

W : la pancernika.
dtokhohu. (WATJ Wczoraj przy wjeździe 'dńj 

zatoki Sandham zatona! pancernik szwedzki „Tap- 
perhetten11 w pobliżu SaoJó. BUzszyrh szozegółót^ 
brak.

Djm'jy3 nsąd!i alzaeMego.
Strassburg. (WAT.) Rząd alzacki podał się fff 

całości do dymisyi.
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JCoron? królewska w Krakowie.

świeżo odkrytej i wystawionej w skarbcu 
Wawelu koronie królewskiej, zamieszcza Dr. 

asz Radzikowski w »Słowie Polskiem« wyniki 
oich badań, kłóre. streszczała sie w następujących 

iiirktachr
^Znaleziona obecnie korona bynajmniej r  e est 

ororną  p o ls k ą . Jest to korona cesarza rzymsko- 
eckiego i króla czeskiego Luksemburczyka 

la W. Korona ta jest wykonana na podobteń- 
korony, zwanej koroną świętego Wacława, po 

kac »Kornna Srato-ylacLirska*. która znajduje 
obecnie w osobnym skarbcu w Pradze czeskiej 

em z inneigi klejBotam1 koronacyjnemi królów 
U ch ., ' 7" "I

O tem, skąd mogła ta korona znaleść się w Pol- 
1 ice czyni Dr. E. Radzikowski wnioski następujące: 

W  roku 1363 Karol IV przybył do Krakowa na 
Oub swój i wesele z Elżbietą, księżniczką pomor- 

ą, córką Bogusława V, a wnuczką Kazimierza 
^Wielkiego. Na spotkanie Karola IV, które nastąpiło 
o milę przed Krakowem, wyjechali czterej królowie,

siostrzeniec 
król cypryj-

j. gospodarz Kazimierz Wielki, jf'i 
• Ludwik, król węgierski, król duński'
'ski. Spotkanie było nadzwyczaj uroczyste, a niezli- 

; czona moc ludu przypatrywała się pochodowi pię- 
- ciu królów. Wtedj Karol IV miał na głowie koronę 
obecnie odkrytą.

Po weselu, które trwało trzy tygodnie, a w któ­
rego obręb wchodziła oprócz świetnych zabaw 
owa od wieków znana w Polsce tradycyjna »uczta 

herzynkaoc, wracał Karol W  z małżonką świeżo 
>oślubioną (była to już 4 żona Luksemburczyka, 
dóry mial wówczas 47 lat życia) na Śląsk do Pragi. 
Iroga wiodła na Będzin i Olkusz i tu w powrocie 
:orona zaginęła. Rozłożona na części, owinięta 

tkaninę, spoczywała ona w szyszaka, zawieszona 
la obłęku podniebienia kolasy króla czeskiego. Po 
•odze ktoś z orszaku króla czeskiego (minorum 

jentium) porwał szyszak z koroną i, umknąwszy 
■ze zdobyczą, ukrył w dole w ziemi pod drzewem, 
które miało później być dlań w czasie sposobnym 
wskazówką, gdzie się skarb znajduje Nastąpił nie­
wątpliwie pościg za złoczyńcą, który zapewne, nie 
Wydawszy miejsca ukrycia, poległ, doraźnie ukarany. 
i tak korona Karola IV została w ziemi, aż ją wy­
dobył światło dzienne przypadek niespodziewany.
‘ Chociaż nie jest to korona polska, posiada nie­
mniej wielkie znaczenie arcbcologiczno^^toryozne^
a więc naukowe.

Ruskie organizacje rusofilskte.
<7 tajnych dokumentu” tDstmarkenyereinua).

ny tygodnik »Gołos naroda« wychodzą za rosyjskie 
pieniądze i że partya ta wogóle otrzymuje z Rosyi 
na cele rusofilskiej propagandy rocznie 130.000 rubli.

Drugiem stronnictwem rusofilskiem jest według 
memoryału hakatystycznego, »Rosyjsko-narodowa 
partya«, więcej klerykalna i konserwatywna, aniżeli 
»partya rosyjsko-narodówej organizacyi« i politycz­
nie nie tak bardzo skompromitowana. Popierana jest 
nietylko przez Wszechpolaków, ale także przez pol­
ski rząd galicyjski, a mianowicie przez namiestnika 
dr Bobrzyńśkiego, jako partya »staroruska«, aby 
stanowiła przeciwwagę wobec młodoruskiej ukraiń- 
sko-narodowej partyi, która w stosunku dó~ Pola­
ków bardzo w-ogie zajmnie stanowisko. Do partyi 
tej należy starsza generacya rusofilskiej inteligencyi, 
która jednak u ludu, tak samo jak i ukraińska pan- 
tya chrześcijańsko-społeczna, żadnych nie ma zwo­
lenników. Przy ostatnich wyborach parlamentarnych 
w r. 1911 straciła wszystkie swoje trzy mandaty, 
dwa na korzyść ukraińskich socyalistów i jeden na 
korzyść Polaków (widać stąd, jak prawdziwem jest 
twierdzenie Ukraińców i Schoultza o popieraniu tej 
partyi przez Polaków, Wszechpolaków i polski raąd 
w Galicyi! — przyp. aut.). Przywódcą jej jest poza­
służbowy profesor gimnazyalny Kosteckyj ze Lwo­
wa, właściwym zaś kierownikiem adwokat i poseł 

i seim, dr Michał Korol z Żółkwi. Organem partyi 
jest wychodzący w języku rosyjskim dziennik »Ha- 
łyczanin« i w ruskim języku wydawany tygodnik 
»Russkoje Słowo«. Należy do niej 4 posłów sejmo­
wych.

Uwagi godnym jest fakt— pisze dosłownie autor 
memoryału — że rusofile obu kierunków publikacyi 
swoje dla inteligencyi drukują po rosyjsku, nato­
miast dla ludu po rusku, ponieważ ruscy chłopi po 
rosyjsku nie rozumieją. Obie partye rusofilskie 
drwią z języka ruskiego jako »z języka -świniarków*. ,

m r
ozyć należy, że pt 
ciu obrad nad bud 

Przy obradach

tycy* wnłvnela
żetemh . 
tad bndżetem, postawił członek 

Iżby Peroś wniosę! k, wzywający prezydyum. iby 
poczyniło kroki o- utworzenie należycie zorganizo­
wanej szkoły gospi idmo-szynkarskiej nu wzóristnie- 
jącycb za Tranicąij , - % . . *j
- Delegatami swyii ai do państwowej Rady kolejo­
wej wybrała Izba | pp.Wachtla Bernarda i Mendels- 
burga Zygmunta; i zasteDcami pp. Adera Wilhelma 
i Uderskiego Bdwj rda.

Imieniem; komis; ń połączonych sekeyj, przedłożył! 
sekretarz W. Bereś referat o stosunkach pocztowych! 
v  Krako-wie. Izba i odniosła się z memoryalem do! 
dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, oraz dój 
ministerstwa band lu z żądaniem wprowadzenia ta-7 
kiej służby cózdz ieltzej dla przesyłek pocztowych 
do Kral ;owa ze sl rony Wiednia i : Lwowa, jak na 
przestrzeni Wiede ń-Tryest, a to celem przyspiesze­
nia doręczeń poc zty listowej. Próby takiego roz­
dzielania w pocią gach listów już są podjęte między 
Krakowem a Rz eszowem i próby te przyczyniają! 
się do szybszego^ doręczania poczty. Izba będzie się] 
•Ltlej domagać f  (omnożenia liczby urzędników tc-i 
legr&ricznych w ) irakowie i personalu doręczające­
go telegramy. b iba : pocz; mła także kroki o*- doi 
lepszego wyposa< żenią podmii jskieb urzędów pocz-. 
towych i obejmi lje różne dalsze żądania. >

W  dyskusyi p odnieśli postulaty ezłonkowie Izby) 
Rosenberg (co  d o d; ielnicy VIQ Krakowa) i Roscn-i 
zweig (coi do M /idlczki).

wyjaśnieni iach referenta, Iżba przyjęła sprawo-J 
■ dc wiąd onioścŁ -'i - ^  -4

Po 
zdi

Rusini rusoiilscy — podnosi Schoultz w dalszym j.
w dziedzinie nśw«a-|t^ s'" w

ttIK A .

w. Fr.
_ Wedle rdacyj ^Dziennika B e r l . " ^ ^ ^

Krysiak w dalszym ciągu swych rewełacyjp 
że partye rasofiłskie nie będą bardzo zbu­

dowane tem, co w memocyaŁ; hakatystycznym pi­
sze o nich Schoultz na podstawie informacyj, otrzy­
many.’*  od przywódców partyi ukrańJriej i z rae- 

ieckiego konsulatu we Lwowie.
Otóż — podkreśla menąoryał — partya ruskiej na- 

organizacyi stoi na gruncii narodowego 
politycznego zjednoczenia z Rosyanami i Rosyą 

llega silny** wpływom nacyonaiistów rosyjskich, 
hr. Włodzimierza Bobrińskiego. i żyje tylko ko­

tem oficyałnrj Rosyi. Członkowie jej grawritnją kn 
osyi, usiłują wśród ludu ruskiego wytworzyć sym- 
:iye dla caratu i uprawiają także wojskowo-poli- 

jostwo na rzecz RosyL W  ostatnich 
óch latach aresztowano cały szereg członków tej 

za szpiegostwo i ukarane ciężkiem więzie- 
Po wsiach strcwnirtwo to uprawia gorliwą 

na rzecz grecko-kato&ckiej nJigii i wy- 
mlodych, rueznmożHych gimnazyasl aw rusi ich 

seminaryów duchownych i klasztorów w Rosyi. 
Ta robota, przez rząd w Petersburgu popierana, je- 
**iłi nie wręcz przez niego kierowana, już od sze- 

gu lat uprawianą jest w Galicyi, kióra, zdaniem 
syjskich nacyonaiistów, przy pierwszej nadarzają- 
sj się sposobności ma być przez Rosyę zaanekto- 

l w ana Centralny rząd w Wiedniu dopiero w ostat- 
7nim czasie uznał za stosowne przeciwko partyi tej 
| wystąpić, aby stłunrć niebezpieczny7 ten dla pań- 
W wa kierunek. Stronnictwo to, do którego należy 
Imłodsza generacya rusofilskiej inteligencyi, ma pe 
Jwien wpływ na włościan ruskich w północnych po­
-wiatach wschodniej Galicyi (w tak zwanej Lem- 

owszczyżnie; tamtejsi Rusmi. mieszkajęcy w kar- 
ich powiatach nowosądeckim i sanockim, na- 
ają ńę Łemkami — uwaga Schoultza). Kiera 
ten cofa się jednak i należy mieć nadzieję, że 

zupełnie zajmuje z uarodowo-politycznego 
Sfad t  GaBcji 

^  l l e m a r y a ł  1 
j u n  prasy tej partyi, jak drukowany po rosyjsku

ciągu — bardzo mało zdziałali 
domienia ludu. Najważniejszem rusofilskiem stowa­
rzyszeniem jest »Tow. Kaczkowskiego*, które liszy 
około 5.G00 członków, posiada filie w niektórych po­
wiatach i kilkaset czytelń, co prawda tylko na pa­
pierze figurujących. Ale i ta rasofilska organizacya, 
popierana przez Polakow i mimo wrogich dla Au- 
stryi tendencyj, otrzymująca od galicyjskiego Wy- 
działn krajowego 6.000 koron rocznej subwencyi,. 
traci z każdym rokiem na Wpływach i znaczeniu. 
Dodać należy, że otrzymuje ona także snbwencye 
z Rosyi. Nadto mają rusofile we Lwowie dwie bo­
gate fundacye, a mianowicie »M«. odn; j Dom.: z ma­

jątkiem 3 milionów koron, z którego procentów 
rozdziela się stypendya kształcącej się młodzieży, 
oraz »StauropigiaJÓsL.; In&łytai  ̂ ndaielający- iilniiicii 
itypendyów. W  ogólności jednak — jak stwierdza 
Schoultz — kierunek rusofilski przestał odgrywać 
rolę w narodowem życia guficyjskiem. Utrzymuje 
ten kierunek tylko rubel rosyjskimi POjLa.-
ków do ruęjłu młpdorasłaeeo.

Z krakowskiej Izby bandlowei i

na szkołę handlową w Białej przekazano prezy-

$

(Sprawozdanie prezyoynm.— Budżet na r. 1914.— 
Delegaci do Rady kolej.— Stosunki pocztowe w, Kra 
kowie).

We wtorek 27 b. m. popołudniu odbyło się po­
siedzenie krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
pod przewodnictwem prezesa J. K Federowicza. Na 
początku posiedzenia prezes złożył sprawozdanie 
z czynności prezydyum od czasu ostatniego posie­
dzenia. Między innemi prezes zaznaczył, że roboty 
około spisu przemysłowego są w toku i że wyniki 
spisu pi zedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 
okręgu Izby będą ogłoszone drukiem; dalej zazna­
czył prezes, że Wydział krajowy przygotowuje na 
najbliższą sesyę projekt nowego statutu krajowej 
Rady przemysłowej. Prezydyum Izby zamierza uczy­
nić tę sprawę przedmiotem obrad i porozumie się 
w tej mierze z krakowuumi członkami krajowej 
komisyi przemysłowej.

Imieniem komisyi budżetowej przedłoży! budżel 
Izby na rok 1914 referent członek Izby p. Adolf 
Blumenfeld. Wydatki wynoszą 223.578 kor., docho­
dy wraz z 10 proc. sktadką 207.494 kor. Deficyt 
16.084 kor. znajdzie wyraz jedynie w tem, żc za 
pas kasowy nie będzie mógł być doprowadzony 
do przepisanej wysokości 25 proc. i będzie mógł 
być uzupełniony dopiero w przeciągu 1915 r.

Izba przyjęła przedłożony budżet i uchwaliła na 
pokrycie wydatków rozpisać składkę 10 proc. od 
podatku zarobkowego w okręgu Izby. Budżet obej­
muje szereg subwencyj na szkoły przemysłowe, na 
rozmaite cele handlowe i przemysłowe oraz ręko­
dzielnicze. Przyznano też datki na cele humanitar­
ne i turystyczne.

Petycyę głównego zarządu T. S. L. o jubyencyę

czasu 
cza  p.

„dm,v-; i . 7 Knltówr, 29 stycznia, “f
i teatru 'miejskiego. 'Sobotni wieczór w tra- j 

trze zajmie przedstawienie od dłuższego 
powiadanej tragudyi Szymona Szymr 
»Castus Josephuc, w  rzekła łzie polskim St. Gosia ,’ 
skiego. Utwór /ten, j'a, wiadomo, jest po »Odprawi 
posłów drecldfch" , Kochanowskiej'' drugą' z. rzęd 
próba tragedyi w skarbcu literatury naszej. Do wy' 
stawienia tegoi cennego nabytku przystąpił"teatr kr: 
ko- rski z całym pietyzmem, nie szczędząc trat^tw­
oi kosztów. : Pncdstawdenie poprzedzi konfereneya- 
literacka o »ŚIózefie Czystym* Lucyana Rydla, który 
przysposobił; dzieło do współczesnych wymagań 
sceny. Z tego powodu-początek przedstaw iema ną- 
znaczono na godz. 7.

Resztę: wieczoru wypelna lf genda słynnego irlandz­
kiego pwtarza, Johna Miltingtona Syngea, p. L »Cu-;; 
downe źródło*. Autora jej nie bez racyi nazwano 
^irlandzkim Wyspiańskim". i|

„P arsifa l“  w  K rakow ie. Dnia 16 lutego odbędzie] 
się w Starym Teatrze staraniem Dyrekcyi ^oncer-) 
tów krakowskich niezwykły koncert, poświęcony; 
ostatniemu dramatowi muzycznemu Wagnera ]oPar~ 
sifalowi", który dotąd był wystawiany tyłku w Bay­
reuth zaś od etnia 1-go stycznia po wygaśnięciu! 
praw autorskich dawany jest w cafym świucie. Wie^ 
czór rozpocznie się odczytem, połączonym z proje- 
keyami świetlnemi obrazów scenicznych z Bayreuth, 
poczem troje wybitnych artystów wiedeńskiej Volks- 
oper odśpiewa kilka większych fragmentów z »Far- 
sifalaoc. Będzie to zupełna, nowość dla Krakowa, do-i 
tąd bowiem wykonywano u nas tylko dwa notępa 
symfoniczne z tego dzieła. — Bilety '-przedaje j'vv ka-«

Łid>* ^  *  p
WszechwlndżiWo kiftehialor.alu, n  dr.

Maryana St^owsłdego, zsuneyowany przez Tow. o- 
chrony piękności Krakowa, odbędzie się dz Jaj wi ' 
czwartek w gmachu Izby handlowej. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem, wstęp wolny. . ...

W  „Zjednoczeniu" (ul. Floryańska 141 odb? 
dzie aę dnia 29 bm. o. godz. 8 wieczór odczyt p. j 
T. Gutkowskiego p. t.: »Sprawa polslto-pruska n :.' 
schyłku XVIII wieku«.

W  uniwersytecie wiedeńskim uzyskał krako­
wianin, p. Henryk Wachtel, stopień doktora , szeeb.. 
nauk lekarskich. - f

W  polskim Związku Niewiast katolickich 
w Krakowie (Szczepańska 5) odbędzie się w sobo-: 
tę 31 bm. o godz. 4 popoł. podwieczorek muzyczno-J 
deklamacyjny, urządzony staraniem sekcyi młodzie-1 
ży. Łaskawie przyrzeczony współudział p. Elżbietyri 
Zaleskiej, znanej recytatorki z Warszawy, która wy-j 
głosi szereg utworów poetycznych, czyni ową so­
botę związkową wyjątkowo interesująbą, a śpiewd 
p. M. Korab-Lebensteinówny i gra na skrzypcach) 
p. St. Capówny przyczynią się znakomicie o uroz~  ̂
maicenia miłego popołudnia. Akompaniament objęła 
łaskawie p. Grodzicka. Liczne przybvcU> c >unkuv
i gości p o ż ą d a n e . -----

Klub sportowy „Cracovia“ odbędzie dn. 
bm. w sali Tow. Lekarskiego przy oL Radziwiltew-
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Jkn sprawozdanie za rok ubiegły i wy­
pory do wyttoiału aa vok b.eżący. Początek o go­
dzinie 6 włeczorem.

Hojny dar. Fisma warszawskie przynoszą wia­
domość. K dr. Michał Sobański ofiarował sto kilka­
dziesiąt ąpsięcy rubli na rzecz kursów przemysłowo- 
rolniczycb przy warszawskiem Muzeum przemysłu. 
Suma ta ma być uzyią na kupno folwarku Chylice 
pod Grodziskiem koło Warszawy, który będzie prze­
kształcony na pola i warsztat doświadczalny dla 
studentów agronomii. Za hojny dar złożyli ofiaro- 

i dawcy podziękowanie prezesi instytucyj rolniczych 
w Warszawie.

Związek inżynierów kolejowych odbył dn. 
~24 bm. walne zgromadzenie, na którem po udzie­
leniu aLsolutoryum ustępującemu wydziałowi, do­
konano nowych wyborów. Prezesem wybrano inż.

Maywalta, wiceprezesem inż. E. Bielańskiego, skarb­
nikiem inż. K. Ciechanowskiego, sekretarzem inż. J. 
Hoszeka; do wydziału weszli inż. F. Bitschau S. 
iKaiser, R. Kem, J. Peltz. F. Poss i L. Severin.

Walne Zgromadzenie członków Stowarzy­
szeń przemysłowych cechów: murarskiego, cie­
sielskiego, studniarskiego i majstrów brukarskich, 
odbyło się wczoraj popołudniu w lokalu klubu rę- 
?rodzielniczo - mieszczańskiego. Z ramienia władzy 
przemysłowej był obecny wicesekr. magistr. Kasper 

k. Zgromadzenie zagaił star. cechów Tomasz 
is, przedstawiwszy smutny stan ekonomiczny 

w jakim się obecnie członkowie Stowarzyszeń zna- 
łeźiii z powodu zastoju budowlanego w naszym 
Łiaju. Po odczytaniu sprawozdania z czynności wy­
działu w r. 1913 i sprawozdania kasowego, uchwa­
liło zgromadzenie absolutoryum wydziałowi. Nastę- 
j>niv po uchwaleniu preliminarza na rok 1914 przy­
stąpiono do wyboru 3 członków wydz. i 3 człon­
ków komisy! kontrolującej. Do wydziału na 3 lata 
wyirani: Łazarz Rock, Józef Mitasińki i Wojciech 
Xi$>ński. Do komisyi kontrolującej zostali wybrani: 
Lisowski, Kolesiński i Kamila. Wreszcie wybrano 
■czlrypków komisyi egzaminacyjnej dla zawodu mu­
rarskiego, ciesielskiego, studniarskiego i brukar­
skiego.

Po przeprowadzeniu wyborów zabrał głos p. Za- 
kulski, wykazując pokrzywdzenie majstrów murar­
skich, którym władze miejscowe odmówiły gwaran­
towanego ustawą wydawania planów7, a przysądza­
ją c  natomiast wydawania tych planów dyplomowa­
nym architektom. W  kwestyi tej stowarzyszenie ro 
biio .starania u odpowiednich władz, lecz bezskute 
cznij:. W  końcu uchwalono udać się do prezydyum 
magistratu i wysłać depuiacyę do Wiednia, celem 
uzyskania dawniejszych praw przysługujących maj­
strem murarskim.

Budowa kanału w Alei Mickiewicza. Mimo 
mrozów, jakie panowały w naszem mieście, budo-

rzystwa byli obecni jako delegaci prof. dr. Brzeziń­
ski, Józef Marciszewski i delegat konferencyi św. 
Floryantt, p. Kawa. Obrady toczyły się nad sprawą 
zjednywania członków czynnych towarzystwu, któ­
rzy by ożywili działalność Towarzystwa.

Wskutek nagiego podwyższenia się temperatury, 
Wisła w niektórych miejscach, szczególnie przy fi­
larach mostów, puściła i utworzyły się dość wielkie 
czeluście. Jeżeii temperatura nie spadnie i potrwa 
taki stan powietrza jeszcze przez kilka dni, lody na 
Wiśle puszczą i spłyną w dół rzeki. Zaznaczyć na­
leży, że Wisła już od kilku lat tak długo nie była 
zamarznięta.,  . ' '

Z karnawału.

vra kanału w Alei Mickiewicza nie uległa żadnej 
przerwie. Kanał doprowadzono już do wylotu ul. 
O  stej Także prowadzone są roboty przygotowaw­
cze około zasklepienia dawnego koryta Rudawy od 
#Wcnccyi« do Błoń, poza gmachem »Sokoła«. Ka­
nał, budujący się wzdłuż Alei Mickiewicza, wpadać 
Xędzie do głównego kanału, wybudowanego na 
miejscu dawnego koryta Rudawy, a sięgać będ ae 
Aleją Krasińskiego do uL Długiej z odgałęzieniami 
m  ulice nowych dzielnic: Czarna Wies. Łobzów 
j| Krowodrza. Przy robotach ziemnych zatrudnio­
nych jest kilkudziesięciu robotników i KilKa fur­
manek.
i g Pobicie urzędnika drukarni Anczyca. Pobity 
W zoraj rano w Podgórzu niewątpliwie przez na­
mówione indywiduum p. Żmuda, urzędnik drukami 
Anczyca i Sp. podejrzany o »łamistrajkowstwo« 
szczęściem, że nie utracił oka z powodu uderzenia 
cfcężkiem Żelaznem narzędziem. Oko zapuchło przy 
Wystąpieniu lekkiej gorączki; rana na kości noso­
w ej nie zdaje się niebezpieczna.

Łr.iigracya się wzm aga. Ruch emigracyjny po-
jpisowych do Ameryki wzmaga się znowu. Władze 
5»e*piecz«ńslwa publicznego na dworcu krakowskim
przytrzymują znowu po kilkunastu młodych ludzi, 
tórzy za namową agentów emigracyjnych udają się 
podróż do Ameryki. Wczoraj przytrzymano 15 po- 
iwych, z których trzech za fałszywe legitymacye 

paszporty odesłano »pod Telegrafie Z emigranta 
jechał agent emigracyjny, ale zobaczywszy, że 

resztowano jego ofiary, wyskoczył po drugiej stro- 
pociągu i zbiegł do miasta.

Zatrucie alkoholem. Tłumy publiczności ze- 
się wczoraj przy ul. Pędzichow koło niezna- 

?o nazwiska człowieka, któiy leżai na bruku pod 
nem bez oznak życia Na miejsce wypadku za- 

pogotowie ratunkowe. Lekarz pogotowia 
nerdzu silne zatracie alkoholem i po udzieleniu 

rszej pomocy, przewiózł alkoholika do przytu- 
bcata Alberta.
kroniki podgórskiej (Posiedzenie Tow. św. 

- fo a Paulo. Z nad Wiały). W  safi Rady 
|afcaq odbyto się wczoraj wieczór posiedzenie 

1 oddziału I W .  św. Wincentego I Paulo.

Program Reduty prasy zarysowuje się coraz 
wyraźniej pod dłonią komitetu, który pracuje już 
prawie w permanencyi, wykończając ostatnie szcze­
góły. Obecnie, od para dni szczególną troskliwość 
komitetu zwraca na siebie częśó widowiskowa, po raz 
pierwszy urozmaicona przedstawieniem teatralnem, 
tak, jak to bywa w Warszawie i w innych mia­
stach, gdzie reduty ściągają tysiące widzów dla sa­
mego już programu. W  pierwszym rzędzie wymie­
nić można dzisiaj, jal:o jeden z punktów tej części, 
bluetkę pŁ ,/W wagonie«, Eugeniusza Varconsine’a, 
którą odegrają pp. Romana Szpait-Bandrowska 
i Zygmunt Noskowski, artyści sceny krakowskiej. Za­
bawna komedyjka, wsparła na niezwykłem qui pro 
quo, dostarczy obojgu artystom pola do rozwinię­
cia subtelności dyalogu, w której, iak wiadomo, 
celują.

Amatorzy tańców nowoczesnych ucieszą się za­
powiedzią, że »Tango«, które ożywi również część 
widowiskową, przygotowuje się z zapałem pod kie­
runkiem p. Pol-Dolińskiego. Odtańczy go więcej par, 
dając żywy i barwny obraz

Tyle na razie. Cząstkę tylko tego, co przygoto­
wuje się dla gości dziennikarstwa krakowskiego 
można było na razie ująć w ramy komunikatów. 
Będą one odtąd pojawiały się częściej, aby wyczer­
pać do d. 7 lutego bogaty materyał, jakiego dostar­
czają projekty komitetu. Z punktów bezpośrednio 
aktualnych dodać należy, iż bilety na galeryę już 
są do nabywania w lokalu komitetu, Jagiellońska 10.

Zabawa mieszczańska odbedzie się w sali sta­
rego Teatru w s o b o t ę  31 go b. m.

Z  „Sokoła11 krakowskiego. Komitet zabawy 
kostyumowej na budowę 3-ej sali dla członków »So- 
koła« krakowskiego zwraca się do osób, chcących 
wziąć udział w zabawie, by zgłaszały się osobiście 
na listę gości najpóźniej do 1-go lutego. Zgłoszenia' 
pisemne nie będą uwzględnione. Informacyj co do 
kostyumów i zabawy udziela komitet codziennie 
wieczorem w kancelaryi »Sokoła« od godz. 6 do 7.

Wieczór kostyirmowy z kotylionem urządza 
w sobotę dn. 21 lutego w san Tow. Strzeleckiego 
gal. stow. podurzędników i służby państwowej w Kra­
kowie. Czysty dochód przeznaczony na zapomogi i  

dla wOpw i sierot po członkach stow ifzyszenia.

Karnawał w  Zakopanem. Z Zakopanego do-; 
noszą nam: Na dochód Tow. Bursy gimnazyalnęj \ 
w Nowym Ta.gu odbydzk, się dnia 31 bm. w za­
kładzie dra A. Chramca zabawa kostyumowa. Usta-, 
lony rozgłos powodzenia zabaw w zakładzie draj 
Chramca i zainteresowanie, jakie bndzi zabawa na] 
tak sympatyczny cel urządzona, pozwała się spo­
dziewać, że będzie ona kulminacyjnym punktem 1 
naszego karnawału w Zakopanem. Datki na cel po -I 
wyższy przyjmuje pani Jadwiga Chramcowa. I 

Pociąg pospieszny z Zakopanego do Kra-< 
kowa. Celem udogodnienia powrotu uczestnikom} 
głównych zawodów narciarskich z Zakopanego, za-j 
prowadza Dyrekcya kolei państw, dn. 2 lutego b. r*j 
z Zakopanego do Krakowa nadzwyczajny pociąg; 
pospieszny. Gdjazd z Zakopanego o godz. 4-ej po-] 
południu; przyjazd do Krakowa o godz. 8'23 w ieczór 

Samobójstwo przez powieszenie. Ze Lw o-; 
wa donoszą: Onegdajszej nocy powiesiła się na ra­
mie okna w mieszkaniu swem w domkach kolejo-i 
wych przy ul. Gródeckiej żona funkeyonaryusza 
kolejowego, Tekla Łońska. Mąż jej był całą nocj 
poza domem i grał w karty, a gdy rano powrócili 
zastał już trupa żony. Przyczyną samobójstwa były 
niesnaski rodzinne.

Malwersacya na poczcie. Piszą z Drohobycza*, 
Adwokat dr. Tislowitz otrzymał tymi dniami z Dan­
ku holsztyńskiego w Holsztynie zwykły' polecony 
list, w którym przesłano mu banknotami kwotę, 
około 2700 marek. Po otwarciu listu okazał się 
brak przesłanych pieniędzy. List wyglądał, jakby in e  
był naruszony. Po porozumieniu się z bankiem na­
deszła telegraficzna wiadomość, iż list wysłany z Hol­
sztynu zawierał wspomniana sumę. Malwersacjł 
niezawodnie dopuszczono się w drodze, albowiem j 
list o 24 godzin nadszedł później do rąk adresąn ]

 —   ...X
Z E  ŚW IA TA .

Bezprzykładny proces. Jak donoszą telegramy; 
z Heibronn, śledztwo sądowe w sprawie nauczy­
ciela Ernesta Wagnera zostało ukończone i wkrótce, 
odbędzie się przeciwko niemu proces przed rrybuv 
uałem przysięgłych w Heilbronn. Akt oskarżenia 
obwinia Wagnera o 5 morderstw, dokonanych w De- 
gerloch, o 10 morderstw, dokonanych w Muhlhau­
sen, o 10 morderstw usiłowanycL w Muhlhausen i 0 
podpaleń. Taki akt oskarżenia jest unikatem w są­
downictwie nie tyiko niemieckiem. Podczas pierw­
szego przesłuchania Ernest Wagner zeznał, że cier-j 
piał od dawna skutkiem dawnych nadużyć na tle. 
seksualnem. Z rozmaitych napomknień, czynionych, 
wobec niego, doszedł do wniosku, że jego zbocze*-! 
nia seksualne znane nyły w Muhlhausen, gdzie zre-- 
szlą Wagner popełniał je. Postanowił tedy odebrań 
sobie życie,, zgładziwszy najpierw swoją rodzinę^ 
Poprzednio atoli pragnął zemścić się na mieszkań­
cach Muhlhausen, którym przypisywał swoje nie-,

■HZ  K R A J U .
w  GałipyL Z Nowego Sąfcza dono-Litwacy

szą nam:
Po nieudałych występach w Krakuwie i we Lwo­

wie udał się Nachum Sokołow, znany z polakożer­
czych występów litwak warszawski, do Nowego 
Sącza i tutaj wystąpił z odczytem, którego treść 
z góry można było przewidzieć. Zillustrować może 
ją zdanie, wypowiedziane przez Sokołowa na od 
czycie w Warszawie, które godzi się napiętnować 
dosłownym cytatem: »Polska jestto rozkładający 
się trup, który dość kopnąć nogą, aby się rozle­
ciał®. Mimo znamiennego przykładu Krakowa i Lwo­
wa, mimo opinii, jaką prasa polska poprzedziła za­
mierzony pochód »cywilizacyjny« Sokołowa po Ga- 
licyi, starostwo w Nowym Sączu, powodując się 
zgoła niezrozumiałemi względami, na odczyt zezwo­
liło. Nie pomogły przedstawienia deputacyi młodzie­
ży polskiej, która usiłowała wskazać staroście wła­
ściwą drogę działania, oświetlając działalność lit- 
wacką Sokołowa.

Konsekwencye nie dały na się długo czekać. Na 
odczyt, publiczny, ogłoszony afiszami, podążyło 
także grono inteligencyi, młodzieży akademickiej, 
gimnazyałnej i robotniczej, strzelcy i skauci. Drzwi 
gmachu zastali zamknięte Gdy kilku gimnazyali- 
stów usiłowało je otworzyć, r z u c i ł a  się na nich 
p r z e m o ż n a  l i c z b a  ż y d ó w ,  uzbrojona w kije 
i boksery, i korzystając z liczebnej przewagi, za ­
c z ę ł a  b i ć  ua p r a w o  i l e w o ,  nie szczędząc 
przytem wymysłów i obelg. Na czele rycerskiej ko­
horty walczyli nowosądeccy mecenasi pp. Syrop i, 
Silbermann.

W  pół godzfc* jonm g  odbyi są

szczęście.
Wagner — jak zeznał —  kupił sułiie dwa re-' 

wolwery i 300 nabojów, poczem w szkole strzela, 
do dzieci, a na ulicy do przechodniów, o czem ; 
w swoim czasie obszernie pisaliśmy. Obu-Łema i 
wśród mieszkańców miasta Muhlhausen przeciwka 1 
Wagnerowi nie osłabło dotąd. To też na czas pro-, 
cesu władza saaoisjp. zarządziła w ,t?,A<|i|i]|Słirnfin<*' sro-J
<&a jLiShwIpośck vk —
:r-, V r'Pr/'y i y‘ ■ f ■' ,i, , f ^

t J> - *■' 1 \ ■ :\ kK
INF ORM A C Y E.

-‘ -KL..
PrJw o publiczności. Minister wyznań i 

ty nadał pr.^wo publiczności aa łata szkolne 1913,14 ̂  
i 1914/15 prywatnemu gimnazyiun żeńskiemu To-t 
warzystwa prywatnego gimnazynm żeńskiego we 
Lwowie Zakład otrzymał także prawo odbywaniu/ 
w podanym czasie egzammów dojrzałości i wyd*-| 
\ ani a świadectw dojrzałości mających znaczenia] 
państwowe.

Minister wyznań i oświaty nadał prawo pubEc 
nośei na rok szkolny 1913/14 pierwszej, drugiej, 
trzeciej i czwartej klasie prywatnego żeńskiego gt-," 
mnazyum realnego SS. Ursulanek we Lwowie. %S 

Minister oświaty nadał prawo publicznorci na rok.; 
•szkolny 1913/14 pierwszej i drugiej klasie prywa—| 
tnego realnego gimnazyum dr. Jana Niemeca wt j  
Lwowie. ?,

Minister oświaty nadał prawo publiczności na rak; 
szkolny 1913/14 I do IV klasie prywatnego gimna-u 
zyum Towarzystwa prywatnego gimnazyum w Brzezi 
sku, oraz pierwszej i drugiej klasie prywatnego gjc, 
mnazyum w Nisko. L——. - - j r

-JUL.
Teatr npe;«i w krakayiŁ/

Czwartek: aP igm alio m t
P ią te k : Teatr z a m k n ię ty    „  -
Sobota: kJosepb Castusa, fC u d o w n e  JW il i r  
N ie d z ie la  p o  p oL: »O j n k o ś ]1 o ło d j  ta 
N ie d z ie la  w ie c a :  ń o s e A  C aatnat, a C a d o n p

aficUiN" nnMp*,

-V*'*
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Przebudzenie.
(Praw* przedruku i frzeatedn s&str*i'w?n*;.

— Zaraz... ja wielmożnemu panu coś po­
wiem... naco panu tracić? Ja kupię ten skle­
pik w chałupie. Ja zapłacę towar po cenie 
kupieckiej, i będzie spokój. W ielm ożny pan 
przesianie dokładać, czy to będzie źle ?

— A ile dasz za ten sklep? — wmieszał 
się Mierski do rozm owy.

— Co ja mogę dać? Ja nie wiem, ile jest 
towaru, i jaki towar ?

— To ja ci powiem. — wziął Mierski 
książkę inwentarzową, — w sklepie Wólka 
Księża, suma towaru netto dwieście osiem 
dziesiąt pięć rubli.

— Nu, ja zobaczę, ja obliczę i zapłacę, 
dlaczego nie?

— A za firmę, za urządzenie, za ubezpie­
czenie, za klientów nic nie dasz?

— Co ja mogę dać? Ja dam razem z to­
warem trzysta pięćdziesiąt rubli.

Mierski zaczął się targować. Pomeranc 
był zdecydowany dać czterysta rubli, wtem 
•dezwał się Liński:

— Chociażbyś dał pięćset rubli, to i tak 
interes nie przyjdzie do skutku.

— Co nie ma przyjść ? Dlaczego 
m ów ić: nie? A jeśli ja dam więcej ? 
wielmożny pan nie patrzy, że ja bedny ży- 
dek, u mnie może się znaleść sporo p ie ­
niędzy.

— No, gadaj, czego chcesz?
— Zaraz... wielmożny pan ma sklep w 

Paciorkowicach i Zadębiu, czy tak?
— No i ćo  z tego?
— Ja kupię wszystkie trzy kramy, ja do­

zaraz
Niech

brze zapłacę, ale wielmożny pan da na piś­
mie, że w tych trzech wsiach, żadnego kra­
mu, żadnego sklepu nie założy, a gdyby 
jaki chłop chciał mieć tam sklep, wielmo­
żny pan nie da mu towaru z tego sklepu 
warszawskiego. Nu, ja już powiedziałem, 
co teraz ?

— Nie sprzedam.
— Zaczekajże Tadziu, — rzekł Mierski, — 

jeśli on da dobre warunki, może się zgo­
dzimy. Ile dasz za wszystkie trzy ?

— Razem dam z towarem, co tam jest, 
i z półkami, stołami, pakami, — nagle ur­
wał i spytał: — nu, a ile tam towaru?

— Za towar osobno zapłacisz, według ra- 
cnunku, a za sklepy ile?

—  Po sto rubli od kramu. Czy to zły 
interes? W ielm ożny pan pozbywa się kło­
potu, dopłaty, szkody, całego kramu, a dos- 
staje gotówkę na stół. C o?

Mierski zajrzał do książki z inwentarzem 
i usunąwszy się w głąb z Lińskim, szeptał:

— Wiesz, Tadziu ,za trzy sklepy dosta­
niemy przeszło tysiąc rubli, to nas posta­
wi na nogi, pozbędziemy się co najpilniej­
szych długów, przestaniemy dokładać do 
sklepików; namyśl się, radzę ci przyjąć.

— Nie mogę, te sklepiki wiejskie to m o­
ja duma, moja praca.

— Bez tej deklamacyi, zastanów się. 
Sprzedamy trzy, zostanie nam jeszcze pięć, 
a pójdzie nam dobrze, założysz w innych 
miejscowościach nie trzy, ale dziesięć. Ta 
suma jest nam bardzo potrzebna, lada dzień 
Fuchs zechce zapłaty za towar wzięty, ma­
my kredyt zachwiany, a jeśli padniemy tu­
taj, sklepiki zginą. Czy nie lepiej dla pię­
ciu poświęcić trzy?

—  Mój kochany czy za tysiąc rubli dałbyś 
sobie odrąbać nie trzy, ale jeden palec?

— Co za stawianie kwestyi? — oburzył 
się, — palec mi nie odrośnie, a sklep za­
łożę.

— Nie dasz palca?... To ja nie dam skle­

pu wiejskiego. Czy nie rozumiesz, że te 
placówka wojenna? Sprzedając ją, zdra­
dzam społeczeństwo, a przynajmniej siebie, 
swoje dążenia. Zważ, że najpierw szkodzi­
li nam żydzi na różne m ożliwe i niemożhwe 
sposoby, a gdy nie udała się sztuka, k » « ą  
pieniędzmi.

— To romantyzm, to urojenie, krzymaj 
się rachunku.

— Dobrze. Jeśli dziś dają sto za sklepik, 
za pół roku dadzą dwieście, zarabiam jf(roae 
na groszu. Zresztą, nie sprzedam. Pomyśl, 
jak się zdemoralizują te wsie, gdy za ru­
ble oddamy je na pastwę żydom ? T© by­
łoby klęską, a tej nie chcę.

--  Zastanów się, Tadziu.
(0 ‘ąi7 datśar ws ■nt rm’)

Ukraińcy a rewelacye Krysiaka-
Lwowski korespondent „Głosu Narodu" dowia­

duje się, 4e n-jrodowo - demokratyczna parfeya *- 
^rdlńka i ukra ńskl Narodoy Komitet mają od 
kilku dni przygo towaną reaoluuyę, ootępUjącą 
stosunki k«. Hsnyrkiego z OsnnarkfnTsreinem. 
Oświadczenie stwierdza, że Ukraiński komitet wy­
mieniony w iistacb kg. HanyrkPgo nie 
identycznym z Narndnym Komitetem, naczelną 
władną stronnictwa ukraińskiego, ale jest kouń- 
tetem zawlązarym dla spraw wychodźswa sezo­
nowego.

Oś wiadczania tego nkralócy nie ogłosiH dotąd
dlat.e«s*o ponieważ nie chel-slt grzęd •?ułatwieniem 
reformy wy‘>orc?.el wkupyw.sć si;-- w- łask! Pola­
ków.

Składki.
Dla W eteranów z r. 1»63 złożyli: X. Raw o e kr 

KIO. Bursa naucz, imienia X. Spisa zamiast wieńca 
na trumnę śp. Józefa Spisa K 10.

Na maciesz śląską: X. Franciszek Polys K 10. 
Na tablicę pamiątkową dla śp. prof. Adarna M io­
dońskiego X. Markiewicz K 10.

BOZDAJE S IĘ  10 .000 PAC ZE K  
B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.

WYLECZONO MNOSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ
30 I NAWET 40 LAT.

R Y S U N E K  N O . 1. K oeć  b iodrow a 
zdrow ego cz ło w iek a  m a b łyszczą­
cy w yglnd i je e ł k o lo m  gołębio- 
aielM eskt:wego. P a t ir  ry s . N r. 2.

Na zasadzie że „trzeba widzieć by się przekonać'* M E. 
TRAYSER v Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
środek od reumatyzmu na w/asuy koszt. W tym celu rozdale 
on 10 000 paczek bezpłatnie i doątąrozy je każdej osobie po- 
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. Traysor sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W ciągu całego 
szeregu lat, wypróbował on niezliczone mnóstwo znany cli wów­
czas środków anti reamaty c<nych, lecz bez najmniejszego 
skutku.

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor
firę i wyczerpawszy wszelkie istniejące środki musiał on się
z rezygnaryą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać po­
wody i przyozyny reumatyzmu i po wielu eksperymentach 
n^rło mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie 
wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na 
wsły organizm że postanowił on nazwać ten nowy środek 
,,TRAYSER". Ci z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przy- 

aićłj którzy również oierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan 
Lvaj g i postanowił zaofiarować swój środek całemu światu Lecz zadanie to okazało 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, że każdy już wypróbował setkę i więcej atak 
rwanych środków i wż>tden sposób nie chciał się dać prze"ouać, że środek od reuma- 
tyanu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan. już w podstarzałym wieku, w Luver- 
polu, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mu swoje lekarstwo to on je jeszcze tym 
razem spróbuje, lerz wobec tego, że on w ciago 41 lat cierpiał na renmatyzm i pr/ez 
len czas prawie majątek wydał na lekarzy 1 lekarstwa, to. nim się przekona o warto 
Set tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ­
nie kupił więcej i rezultat był na zwyrzajny. Pecient ten został znpełuie wyleczony. To
dało panu Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na żądanie
jwoje bezpłatne próbki, środek ten wyleczył p. Benedykta Kuliczkowakiego w Tarno- 
joln, po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 
18 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER11. Stanisław Kuchciński w Rako- 
irie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 iat i zupełnie pozbył się swojej choroby Pan J. Za- 
ączkowśki w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro- 

le lekarstwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnie wy- 
cdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, Ka- 
ińskiej gub męczył się przez 11 lat i 'został uratowauym od 
pewnej śm|erci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysiawicz 
[Dyrektor Archiwum w Krakowie, cieroiał przez 17 lat na reu­
matyzm i wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł wskutek 
tego środka.

W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten pctrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas Skutecznie się opierały sztuce lekarskie., 
pięlęgnacyi w szpitalach, wszelkiego rcza ju  lekarstwom, elek­
tryczności i t. d., ą w tej liczbie wiele osób w wieku 75 lat.

. Trayser wysyła próbną paczkę każdej sobie, przeczytawszy 
n i n i e j s z e  oznajmienie, albowiem życzy on Sobie dać każdemn 
sposobność skorzystania"z togo szczęśliwego zbiegu okoliczno- 
ici. Jest to nadzwyczaj skuteczny środek lecmiczy i nie ulega 
izjirntejba.i. wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reuma­
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaoiach, 
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach.

Zakład malowania 
na szkle■BaaamB;*

Schiigasse 34. Wiedeć XVIII.
dlaSpecyalny Zakład

OKIEN KOŚCIELNYCH
artystycznie prowadzony

Najniższa ceny. —  Cwarantewane azklee 1 koszżaryay lu t
piania. —  Rok założenia 1885. —  Referaacy? •

Klasztor Salezyanow
V

w Oświęc mśu, Porchawa Rarance
kolo C zerniow iec olcoa >v koście le .

Pożyczki pieniężne i
otrzymują osoby każdego stanu (także pa- | 
nie) na 4 -6 %  bez poręki na 4 koronowej 
spłaty miesięczne przez -Diadal" Escompte ) 

Buremu Budapeszt VIH Rakoczi-ur, 71. |

! K arb o w y
z dwoma synami jako fornale, sam odzielny 
; oszukuje nogady zaraz. — Zgłoszenia Jan 
Pawlik Bislin duzy p. Ch zanów. 14 1 2

■■■■■■■■■■i

R y s u n e k  N o. 2 . W y g lą d  k o śc i bio 
d row ej w  stan ie  re u m atyczn ym , 
ch rząstka  dotknięta jadom  reum a- ! 
tyczn ym  p rzyb iera  żółty k o lo r. ;Adres p. Trayser jest następujący

M. E. Trayser Nr. I5T Bangor Houso Shoe Lano w Londynio.

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
ęo.» tirmz.

R . ik ą c a  i Ch m o rs k i
m  B rakn ie, Snu icnnaty h 4.

wyrabia pod kontrola kcmleyi Przemysłowej Tg w. Lekarskiego irak. polecone
prze* v>i Towarzystwu

Wady mlmsrsliie sztuczne
odpowiadające składem' ehemiozuyra wodom

Bilińskiej, Biesahbfeioralclej, Seitersklej, V!ohy, Hooiburg, Klstfngen,
tndziez tpecyr.tne lecznicze j;;L: litową, broniową, jodową, ielazistą. kwaśną ora? 
inne wody rat - crsdne z przepisu pro! jaworskiego. Sprzedaż osąstko »-st. w »p' 

s»ch i dręgusryaoh — r»untk« na żądacie dałt-yi
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URZĄDZONA W EDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W YR O BÓ W  MASARSKICH

jO Z E F A  BIA LI KA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 5 *  FILIA: UL. SZPITALNA 10

Rfnek  Gł rwny,  Rśg ul icy Brackie j .
Kapitał a k cy jn y : Kapitał rezerw ow y :

K. 20003&00' K. ll.da0.G00- -
Ljcty hipoteczne w  obiegu będące K. 210,0 0 0 ,0 0 0 ’—

POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

KANTOR WYMLANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOtOWKOWYCH  
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 13
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADv  TOV'AROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZ '•JĄ SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

Fum litn & Mcdan Zciłu^g filr Osłerrei-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9  ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3 .20 kwartalnie.

6«t*w e da użycia fermy po 28 hal. dla naszych absaantiir.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry —  Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

S I M I - S I M !
!! Masło stołowe!!
aajli P1 - rozsyła codziennie świeże netto 
9 fwjww za i-J> K BO h frank o za zaliczką 

aSmbowa w Brzesku. 132 1

a t  niezawodny, kygieniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wydelikaca
u Z " l 6 t n f S  S tR r U $ Z K E  cerę ~  Oaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i p,rfnmeryi:

wdowa po weterani*, z r. 1833, utrzymując- 
syna i córkę nieuleczalnie cnnrych, prosi o 
w.paroie. Łaskawe datki przyjmnje Admin- 
stracya „Głosu Narodu" pod nmerem

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19,
Tamie wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i toaletowy ab, zao iwnia- 
jąeyeh piękność i zdrewie. Kompletne opaski higieniczne dla kobiet o i 1-60 ker. do 

kor. Wyprawy dla położnic, pasrzuszne ect. Usługa kobieoa i solidna 129 1100®

€ .  k . fr yrefccya  M m  p a r s t w i s w  i c n  w  K r a i o w k
, lOitfL.-=r V191"at * Wyciąg z rozkładu jazdy

ważnego od 1 października 1913.
04 j » *  z Krak tura. Przyjazd dc Krakcwa

12^ ‘j v  r-jt;, p osob. Nr. 11 do t̂ oOwoło 
C i f i  . jfółąSWnia: do No rego Sącza, Ł r y -  

Blcf, Orłowa, Tarnobrzesra. Sokala, San - 
bora. Stryja, Płodów, Pońutor, Husiatyp*. 
bopyczyidso. Grzymaiowa. 

i  2*60 w nooy, p. posp. Nr. 8 do Wiecjua.
Połącceniz   Opawy, Pragi. Karlsbadu.
Wrocławia i Berlina.

3"13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozernioz lec. 
P ąezenia: ńo ŚzcLjoina, Taniubrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, CFyrows Stryja, 
Busłatyna, Itzkan, Jan, Bukaresztu.

3*56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
°ołącxeoia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy Berna, Karlsbadu.
Prop-

4-28 r<uu> p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze 
Pvdgórse-Ptazzów. Połączenia: do Wado­
wic .trzez Spytkzrwioe.

€'23.rano, p. Nr, 20 do Wiednie. Po
tooK»nia. co Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

*0 rano, p. poap. Nr. 3 do Podwołoazyaa, 
Stemtstawowa, Iokan. Połączenia: do Szczu­
cin a, Nowego SąeiL, Krynicy, Orłowa, 
Tamtcoizega, Jasła, Dynowa Bełżca, 
Sdfcaw, jiianeh kawy Ruakk], Sambora, 
Brooów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

runo p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zOwuHt: no Wrocławia I Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc. Opawy, Berna, 
9 ło.- udca, Pragi.

60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
bnuśa, aamboi™. Stryja, Stanisławowa, 
Drodaw, Kijowa, Odessy.

rana, p. osen. Nr. •* tl do Wieliczki.
Ib rano p. osob. Nr. o_ll do Kocmyrzowa 
i Mogfly.

B'3W rano p. p. oseb. Nr. 41 do Nowego Sa­
pona, Sambora, S .y.a przez Podgórze 
F*ł_łów. rosąszeo ' do Wadowic i nieuka 

psrez Kalwaryę, do Zy woa Zwardonia, 
M ofM M gp, Gorlic Borysławia, Tustano- 
de, Ssnniaławowa, ,Tarnopoia.

A  4  rae , p, Mob. Nr. 18 dc Wiednia, Gli­
nie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
TBsłsrowy,

■ i*  rano, p. esob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
-k r o . . uiątzenia: uo Nowego bąćza, 

Uitową, Twnobr egu, Jasła, Dynowa, 
Pfcfcałn, CŁyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Pnmrttf. aopyczyniee, Zbaraia. 

i ropo pot p. (.zon Nr. 83 do Suchej, Oświę 
Podgóne-Ptaroów, Połączenia 

■0 . .1 JOWi- i Bialska pnea Kałwaryę.

1*30 po poł., p. mitoz., Nr. sHl do Wieliczki.
1-42 po po}., p. osob. Ni. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
5'57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

ao Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po' 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karisbadu.

2-51 po poł.. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po. 
łączenia: ao Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynor a, Sokala, Obydwa. 
Sambora, Stryja.

3-00 po poi,, p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sąoza.

d‘25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do SucLy, Zako 
panego, Nowego Sącza, otroż.

6-40 po poł., p. oeob. Ni 27 do Łańc^a. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąoza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6-46 wieczór, p. oecb. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6 lift wioozór, p. miesz., Nr. 6l\ do Tarnc-ra.
7-4. wieczór, p. mie* . Nr. 483 do WleliorM.
7'RE wieozór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za.

gói za, Cbyrowa, Sambori przez Podgórzu 
łaczów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­

dowic przez Kalw irye, Żywca, Gorlic, Mezfi- 
Laborci, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6218 do Koomyrzo wa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 Jo Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy]. Połąozenla: do Chy 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

900 wieozói, p. osob. Nr. 17 do Podwołe- 
ozysk. Połączenia: do WkUcrkI, uuynw , 
Sambora, Stryja, Jaworowo, Rawy Boskiej, 
Podhajce, Sianek, Brodów. Hosiatyna, 
■ Lu, ł o w i  Kl wyczyniec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10'lb wieuzur, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodn1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadn.

1086 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: oo Wieliczsi, Jasia, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryj a, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

w uory, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Łącza.' Połąozonla: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, ^anopanegs, Ur.jwm ,tro. 
Nowego żagoru, Samoorv Sianek, Bory­
sławia, Stryja, a taniała wowa.

12-40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z Czernią wlec 
Połąozenla-. >d Bukaresztu Jass, Iokanu 
Delatyna, Huaiatyna Jaworowa, Stojano­
wa, Stryia, Hamhorai Chyr owa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Poiąoceala: 
z Karlsbadu, Pragi Ołomuńca, Opawj Cie- 
„,'yu.. Wrocławia f Berlina przez Trzebinie.

3-23 w nooj p. osob. Nr 12 z Podwołoczysk- 
Plączenia. s Odessy, Kjjowa, Grzymałowa, 
Kbaraii, SzóKkowa, Huaiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowu, Sokala, Jasła, Bozwadowa.

4-52 rano, p. osob. Nr. 20, u  Lwowa. Połą­
czenia: od Stolanowa, Podhajeo, Chyro w-., 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nawegs Sąoza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6-55 n nr p, Dsob, Nr. 48 z Nowego Zagć

rza przez Socho. Połączenia: c Gorlic, Or 
ława, Zakopanego.

6*00 rano, p posp. Nr 3 c Wiednia. Połą- 
nla: z Berlina i Wrooławia przez Bogomln.

6*32 rąno, p. posp. Nr. 2 z Iokan. Pełąesa- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bokarea: to, Zalesr-cy t, Delatyna, Podha­
jeo, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*20 rrno, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliozk-.
7*3Ł „ „ ., Nr. 6212 % Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano. p. osob Nr. J23 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połąozeiia: s Żywok, 
Lnotay, z Wadowio przez Kalwaryę i Spyt­
kowic*).

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po- 
łąoseuia: c NowogoSąsza, Ja&ia, Stróż.

8‘44 rano, p. osob. Nr. IB z Podwołoczysk. Po- 
ląozenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, I -a- 
nia Poste yo, Hosiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Bro łów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
'odhajec, Sianek, Uhyrowa, Nowego Sącza.

9*05 rano, p. osob. Nr. *>1 z Granicy. Połą 
izenia i Warszawy

0-36 rano, p. osob. Nr. 13 a Wiednia. Połą­
czenia : i Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Weołarwia. Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. tJ2 z Wieliczki.
1- 56 rano, p. oeob. jjr. 39 z Wiednia.
1 *̂58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmy rzowa

i Mogiły
1*10 p. poi., p. osob. Nr. 114 bo niedzielę, 

czwartki i święta z Tamowa. Połąozenla: 
c Nowego Sącza, Szczuoina.

1*94 p. pot, p. osob. Nr. x4 ze Lwowa. Połą­
czenia ■ Sambora, Stryja, Chyr- ra S i- 
łI»,: Dynowa. Jasia. urradowa. ..adbrze- 

zia, Nowego Saeaa, Stróż, Jasia, Szozuoiua

3 )̂5 0 po\, p, osob. Nr. 44 z Nowego 8ą- 
e g  PoN-**eni» Zakopanego, Z\r. r iOi*ła, 
Żywca Wadawio 1 Bielska przea \aiwa- 
ryę.

2*20 po poł..30 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Poła 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, sta 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, 8t.-y'a.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po- 
łąozenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Up awy.

T35 po poł. p. osob. Nr. 414 z WieflesN
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Ol więc nu 

Skawiny. Połączenia z Wadowio przea 
Spyukowioe

4-52 po poL p. osob. Nr. 27 z Brzeatawy 
(Lnndenbargaj.

5*50 po poł. Nr. 116 z Tamowa. Poląoa&. 
nla Nowego Sąoza, Stróż, Jasła, Sceiaoma

6-14 rleczorem p. miesz. Nr. 464 i Wiełior .i
6*25 wieozór. p. osob. Nr. ló z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kjjowa, Odessy, Brodów, Jt - 
worowa. Iokan, Bawy ruskiej, Stryja, W  
bora, Chyrc r ł, Nowego Sąoza, btról, Ja- 
a‘a, Jzczucina.

6-53 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, 
bora, Nowego Zagórza przez Sueką. Fj 
łączenia: t  Ławocznego, Borysławia, Tosta- 
nowic, orlic, Orłowa, Bielska i W- uow y  
przez Kalwaryę.

710 wiaczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

fi-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połątnacla 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy. 
Cieszyna, Berlina, W roi lawla, Bielska.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia 
lącieo a i Sierszy wodaej.

9-24 wieoLoi. p. poso. Ni. i ! z Podwołoczysk 
Poiąozeuia:od Kijowa, Odessy, Grzyme»> 
w a, łosiatyna, Urortkową, Kopycz, . 
nieo, Brodów, Ickan, Rawy 
Ped bajać, Sianek, Stryja, Sambora 
Sokala, Tynowa, Jai.a, Rozwadowa Or- 
ło* i, ir/nicy, No wago Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina,

9-45 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Pol ąctania: i Pragi, liomudoa, O.^awy

10-24 wieczór, p, osob. Nr. 24 c Stasiowa. 
Połączenia: o-i Jasła, Sozwadawa, Jrtaw* 
Krj aioy, Nowego Sącza, Stróż, Now*f<j 
Zagórza, Szczucia >, Wieliozki.

11-05 wieozór. p. osjb. Nr. i ;  z Nowego Są­
cza przez duo 1%. Poiąnzenla: o l Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żyweo, Bielo&a 
i wadowi praai Kaiwaryę.

11-38 w nooy, y. poi .. Nr. 9 i Wiednia 
P 9iw e«;. ■ KarliJida, Pragi, G.awy,  
Wrooławia i Betliua- przez TrteSżoię, Mo 
skw.r, Pstsriburga Yarssawy.
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ZAKŁAD
M M I

BDACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R a k o w ick a  I. 7
(dom własny) Telefon 46: 
przyjmuje się wykony wa-

    ■

zmm  I f c  fTnecnn. 
'0M$Mc O su jięc irt.

nie wszelkich robót w ee- 
kres ten wchmiz.-cyel: 
a szczególności GROBO 
WCÓW i POMNIKOW 

m.ejscu ja 1!  1 na prowincyi. Po­
ra ielki wybór gotowych pomni

piaskowca marmuru i graniln

przyjmie zaraz Handel Jakóba Piekfy w 
P odgórza. i9  3 4

Fensyonat w  Zakopanem
ziem skich ma do sprzedania

Inż. E. Bielański, Lwów ulica 
Grunwaldzka 1. 10 {—  Marka na 
odpowiedź. ibo 3

Polecamy gorą­
co wszystkim, 
którzy mają za- 
lmar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z pel- 
nem zaufaniem | 
tylko wprost d o i

Zakład arty.i.-kannriłtarikl 1 bndcwl I

M  HLESZY
napneciw cment&nA 

Krakowie posiada
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i mannntu.
Podejmuje się wyso- 

gćobóv w iate\- 
acn I na trowteisjl.

BIURA
P O D R Ó Ż Y

Wyciąg ten któr^ 
jest całkiem zgąfz- 
czonym rozozyn >m 
e ter  jo r  no-olajko- 
wych balsamiczno- 
zy wiczny ch su bstan- 
cyj świerka nadaj* 

się do letnich wzma&ufającycu uśmlerzsją- 
cyc’) dolegliwości, kąpieli wannowych i po­
lecaj, go lekarze usilnie od przeszło 20 laf 
dli oi/jc 1 dorosłych. Va jedną kąpiel 80 hal

które nie ma! 
żadnych agen-

Glówny skład:

J U L I U S Z  B I T T N E R

tów, ani naga­
niaczy.

k. u. I ł  Hoflieferant, Apotheker ir 
Rei :henau (N . Ó st .) .

Żądać należy wyraźnie Bltt* 
nera wyrobów z Kelohenai 
(N. Ost.) gdyż istnieją licsne 

naślrdowai la.

Pomocnika EPOKOWĄ WVNALflZEK
w tlrt ‘̂n n L /\n tn /vA  n A a iy il l- tn C  l i  Q O f l n lmłońSi-“ 3 fachowego poszuknje handel że­
lazny i norymberski Karola Nowaka i Spół­
ki w Tarnowie. 155 3 i

w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. W ita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi R. W eilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom  pod nazwą

Leśnik „EPiLEPTICON"
f ozraćczyk z praktyką w Poznsńskiemi 
Galicyl ab<vl w Tl»r»ńcie szuka po* di 
leśniczego lub samodz eluej. Łaskawe zgło­

szenia do Adm. Głosu Narudu pod Kr.
»Epiiepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep­

szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności

Panna Leczenia trwa około 6 miesięcy EPILEPSyi Leczenia trwa około 6 miesięcy

posiadająca maturę z Se1 inaryura naucz 
poszukuje jak iegok olw iek  o d p o w ie d -  
s i e g o  z a j ę c i a .  Lasna^e zgłuszenia, pud 
Janina, ul. Pose*sKa 16 Kraków^ 12710

1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz z pouczeniem Nr 63. kosztuje ■
W ysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka$ Edelmana w Samborze, kfranko pocztą K. 8.

Pod g#rraiKyq naturalne

WINA M SZA L NE Pól danwoM Jamnik
”  ®  ®  H  nr kkirftńna i z  n h r a ż f t  w a h i A C Y  si© ..Cvbtl

Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-blskupi or­
dynat w Lnblanie, d‘a dostawy pod gwaran­

c ja  naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne . dobre -  
dostawa od staoyi kolejowej Hałdensrhaft 
kułj G5rs. po K. 66. d • K 60, z» 100 1 
Szczególnie delikatne, s rtowane wina j k 
Finela, Burerundzkie białe i czarne, Riesling 

Ze en po K. 6R-— d • K 85 —
Niżej 16 litrów nie dostarcza t ę  

Towarzystwo znajduje die pod najściślejsze^ 
nadzorem prra(ialu>-go urzędu w W,ppach 
tak, że jaki, koiwiek uadużycie jest wyklu­
czone. — Przy większy-h dostawach niższe

Przy wytwarzaniu materyałów moich pozostaje codziennie 
wielka ilość resztek. By zaradzić tem i -nagromadzeniu materyi, 
jestem zmuszony
Sprzedać je za ksżdą ce r ę  a mianowicie:

w kagańca 1 z obrażą wabiący się „Cybach“  
(Nr marki 634) zaginął na p;aantach dn. 2® 
bm. Łaskawy znalazca zechce odprowadzić 
go na ul. Strabzewskiego 20 za hojnem wy­

nagrodzeniem.

40

ceny.

To w a rzystw a  Rolniczo w W ip r ^ h (K r a in a )

pszczelny deserow y ku­
racyjny w  5 kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. Brandes 

Husiatyn.

45m- resztek za kor. 18.
Resztki składają się:

Z rAinycb n n eryi na ubranie w  modnych kolorach.
Z paśckl! pierwsze] Jakości w  paski czerw, liliow. lub nieb. 
Z pjNMsa białego na blelfacą lud pościel.
Z OlCordll na męskie koszule w  niezniszczalnym gatunku 
Z barchanu 8 llau e il na ubrania, bluzki i koszule 
Z snroaBuJ nc :teryi (drel) na fartuszki i ubrania.

. Resztki są piorą się doskonale, są bez skaz, o długości 
4 — 12 m. przez cc  każdą z tych resztek można doskonale zuży­
tkować. Najmniejsza ilość przesyłki 40— 45 m. za zaliczką. Na 
powyższe resztki w zorów  się nie wysyła, w  razie n ieodpow ie­
dniego towaru zwraca się pieniądze.

S. Stein Tkectwo płócien Nacfesd Czechy.

X X X J n l ń I « l ó T .Jt 'T n In In In tć

=  MONOPOL =  
HERBATA Z  RA-Z* A

era;. ■

P r y i s o t n e  g i m n a z y u

J U L I U S Z  GROSSE
Kraków, Pałac Spiski

z prawem publiczności

P e n s y o n a t
Frant isz'ta Schoiza w Gra nu

Grazbachgasse 39.
1— 8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z paiistwowemi—zna­
komity pensyonat — dom  własny 

Ceny umiarkowane.

Słor>ec ne i  wielkim komfortem u rą d z m

mieszkania
ogrzewane centraln. ciepłą w odą — z łazienkami i kuchniami gazów, z oświetle­
niem elektr. i gazów, z telefonami dom ow . i miejsk. z odpylaczem elektrycznym 
przy ul. Biskupiej L. 6. — Do w ynajęcia  o,, 1 kwietnia — Codziennie od godz.

10— 12 albo od 2— 4 do oglądnięcia.

astmę
W jaki sposób

kaszel i inne
dolegli w o s c i

płuc mężna zupełnie wyleczyć, wirdomośi 
tą podzielę się bezinteresownie z sażuy: 
Proszę przysłać tylko ofra-kowaną k pei 
na cdpowi- dź Pzni Marik, Pilzno (Ozeoi 
Kąterowska 36.

Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. r ogr. odpow . Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. —  Drukarnia „Głosu Narodu*
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